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Swiatła W oknach klubów 
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tv ptaszarni" -

IRENA WOJNICKA­
"Godzina marzeń" - rysu­
nek 

Przetoczyla lit:: jut wielka 
dysku,Ja, która nic tak daw· 
no Jeszc%e roznamhHniala 
publicystów I działaczy kul· 
turaJnych, dyskullJa no temat 
klubów Kslątkl I Prasy 
"Ruchu" I Ich roll na wsi. 
Pomawiano kiedyś te pla. 
cówkl o merkantylność, o 
zdecydowaną przewagę funk ­
cji handlowych nad kultural· 
ną, a ich organiutora I pro­
tektora. "Ruch", olkanaM, 
li. kluby "Ił d la niego koniem 
trojańskim, za pomocą któ­
rego chce uplynnić remanen_ 
ty bubli % miejskich kiosków 
- na wsJ. Mówiło się rów· 
nleż o dorażnej akcyjnośc i, 
Improwizowaniu. slomlanym 
zapale, :l:wlaszcza te kluby 
rozmnażały się blyskawlcznle 
I to często w lokalikach. ko­
mórkach I alkierzykach, w 
których trudno było sobie 
wyobrazić działalność kultu­
ralną. Dzisiaj nawet najza­
wziętsi onegdajsi oponenci 
musU/, puyznać. It po 4 la­
tach, które upłynęły od za ło­
żenia pierwszych placówek, 
w nich włejnle przeblciają 
najistotniejsze zjawiska poli­
tyki kulturalnej na wsi, one 
sta ły się głównynl Instrumen­
tem aktywizacJi i przekazu 
treśd kultu ry masowej dla 
ludnoki wieJskiej. To oczy­
wiśc ie nie oznaC1:a, by wiele 
spraw z tego kręgu nadal nie 

prowokowało do dysku.Ji, ale 
dyskusja ta musi lię toczyć 

f 
Innej płaszczy1nle, o czym 

eut, wspomnę pótnleJ. 
Dziś istnieje jut przeszło 

7,5 tysiąca klubów. ,.Ruchu" 
w kraju, z czego 6 tysięcy na 
wsi, a w naszym woJewódz­
twie 391, nie licząc Klubów 
Rolnika GS-u. To, te przyno­
szą one, obok mniej czy wię­
cej aktywnej dualalnoścl 
kulturalnej, ludziom mydło, 
pastę do zębów, zabllwkl l 
wodę kolońską, na pewno nie 
Itanowl Iprzeunołcl z Ich 
celem głównym. NajwainleJ­
szym sukcesem klubów jest 
dotarcie do najbardziej za­
padłych wiosek i mieJscowo­
śc i w naszym wojewódtlwle, 
tam, gdzie dotąd byly białe 
plamy na mapie iycla kultu­
ralnego, czytelnictwa i roz­
rywki Rzeszowszczyzny; do 
mlcjscowoAcI, w których brak 
światla elektrycznego I dróg 
dojazdowych, pz.le żadna 
impreza kulturalna, taden pre­
legent nIgdy nie mogił do­
t rzeC. Na ogół pn.yjęły sl~ 
one tam znakomicie I stano­
wią atrakcię dla mleszkad­
ców, nawet wtedy, gdy nie 
proponują Jencze Jakiegoś 
bogatego programu rozr ywki 
i dzialolnoki kulturalno­
oświatowej 

Zwiedzałem wiele wiejlklch 
klubów, mlewalem tam cz~­
sto prelekcje lub duennikar­
skie spotkania. Znam te pla­
cówki w powiatach rzeszow­
skim, dębickim, nitańskim I 
lubaczowsklm. Przyglądałem 
się Ich funkcjonowaniu w 
Wysokiej GlogowskieJ I Sie­
dliskach, w pow. rzeszow­
skim, W61ce lIorynleckleJ, 
Rudzie RótanleckieJ, Hucie 
RóianieckieJ, w Łukawcu , 
Dachnowle, Łukawlcy, w 
pow. lubaczowIklm; w 
Łętownl, w pow. prze-
myskim; byłem m. In. 
w Gwotnicy, Kozłówku, 
Pulankach. w powiecie drzy­
żowsklm. Wszędue }esIenią I 
zimą do p6fnych wlecwrnych 
godzin lokale klubów są u ­
pełnione mlodzlet.ą, ,ta rny­
mi, a nawet matkami 'l dzieC­
mi na n:kach, które pnybyly 
do klubu na program telewi­
zyJny, na spotkanie czy na­
wet po prostu na ploteczk i. 
Gdyby wlaśnle nie klub -
nic telewizor. adapter, kawa 
I prasa, większołt zagubio­
nych w lasach I na bezdro­
:bch wio.ck spalaby głu­
chym snem jut o godzinie 
8 wieczór, jak to zawsze 
przedtem bywało. Cóf bo­
wiem robić z wolnym cza­
sem w zimowe wieczory, 
zwłauc:l:a tam, adzie brak 
światła elektrycznego? 

Nie wszystkie kluby .,Ru­
chu" w tych miejscowościach 
urzekają komrortem, wygodą, 
czystotclą I przytulnością. 

Nawet wlękltołć z nich na 
pierwszy rzut oka robi wraże­
nie doŚĆ przykre dla mieu­
C1:ucha. Bylem w łokalach o 
lśniących wIlgochi ścIanach, 
o drewnianych, stromych l 
ciemnych schodkach. 1: któ~ 

rych w czasie Imprezy Itale 
ktot spadał. w lokalach słabo 
oświetlonych l tak umnych, 
że nikt nie mógł zdjąć palta. 
Do niektórych wchodziło się 
po blocle. sl(gającym kostek, 
często ,potykało s!~ odrapane 
tynki, połamane krzesła I 
nie domykające się drzwl I 
o tych sprawach trzeba l na­
let,. dyskutować - nie motna 
godzić sl~ z takim Itanem 
l'ZCCZl. I Iospodarze tych klu­
bów I Ich mec-enasowle wlnnl 
dbać o kulturalny w:reląd lo_ 
kalu dla kulturalnej działał­
nokI, o to, by chlopl mogU 
się spotykać i odJ)OC'Zywać w 
pomieszczeniu I atmosfeuc o 
charakterze odświętnym I 
puytulnym. 

Ale w tych %lmnych, br ud ­
nawych I poobijanych loka_ 
lach, lud:l:!e Uoc:tyll II~ na 
spotkaniach, Itall w drzwiach, 
gdyż zabraklo Już miejsca 
na krzeslach I w środku sali. 
w tyeh lokalach do godzin,. 
%3 ogląda II~ program,. tele­
wizyjne I do tych wiunie 
złych lokali, do tle lub nie­
spr awnie pracujących klubów 
mieszkańcy wII IDalll duży 
tal, pro.ZIIC o Interwencj~. To 
świadczy o społecznym :zna­
czeniu klubów na wsi. 

Do naszej r edakcji eoraz 
częłcleJ napływajll skargi na 
złą atmosfer~ w klubach, na 
niewłaściwe traktowanie o­
bowiązków przez Ich kierow­
ników, na balagan itd. Np. 
mieszkanka Jednej z miej­
scowości w pow. puemysklJZi 
pisze: ,,Jestem młoda 1 chcia­
łabym kulturalnie ~dzać 
wolny ~u, ale niestety, VI 
naszej wiosce jest to nIemo­
iliwe, gdyi. ostatnio klubo­
kawiar nia zamieniła się w 
karc:r.m~, zamiast kawy 
sprzedaje lię piwo, którym 
upIja si.:: młodzież i swoim 
pljacklm śpiewem zabawia 
kierowniczkę klubu, p. Stanl~ 
.Iaw~ a, która woli słuchać 
Ich łplewu niż płyt. Nie moi­
na znaleić pomiencunLa na 
stoliki, ale znajduje II~ ono 
IIa transportery z piwem ..... 
Młodzie! z miejscowości 

Kępla Zaleszaflika skarty sl~, 
że "Klub-kawiarnia" w Ich 
mieJlcowoścl Jut prawie mie­
siąc jest nieczynny. Młodzież 
wieczorem czas 5p(dza w 
przedsionku u wejścia do klu­
bu. Klubowa mieszka około 
100 m od Klubu. lecz nie ra­
czy go otworzyć. Klub mie­
ści lię w nowo zbudowanym 
OJ\, I chyba nie po to zo­
stal załotony, by był nleczyn ­
ny". Ust kończy się prośbą 
do redakcji, by zajęła się tą 
sprawą I nobila wS:l:ystko. by 
mlodziei Kępia miala gdzie 
Ipędzać wolny czas . 

Czytelnik z pow. rzcszow­
skiego pisze: ,.Znajduje sit: 
u nas klubo·kawiornla. w 
której Jest popsuty tc­
lewlzor, rozklekotany adap· 
~cr, zniszczone płyty I puste 
~lesZ8kl na czasopisma. W 
niedziele l w ciągu tygodnia 
wieczorami nudno i smutno. 
Nic wlec. dtlwnego, fe mlo-

(Clly dal.s, Da slr. Z) 
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Zdzisław Kozioł pras:tCUj .. c, pewne mytU autora 
motna s.kr6towo przedstawić na • 

Pomagamy 
rodzicom 

• t~ująco: przed oJeem Ktol pro­
blem z.abe2:piCCl.enla bytu r~nit, 
~t on Jakby doal.llwcą 'r<>dk6w 
materialnych, w CZJ'Pl coraz czd .. 

(CiW dalszy lIa str. T) ~ 
zł 
NU 
U« Do kawiarni wbJell'lo stllra1\4 ty. 

c iem !(obiel.; bez Iklll.OI.l I ładu za­
~~ta wymyAla':: ńroJneJ pannley, 
mającej nlo wl~eJ nit 16-17 lat. 
To jej córka. Matki w nlewybred_ 
nycb slowach dala wyru. Iwojemu 
niezadowoleniu li: powodu proWII­
dlenia II~ dzlew~yny. która ani 
• Ię nie ucz,., an1 nie ponlłlg& Jej w 
domu. Z potoku ,waltownle wypo_ 
wludzl_oych Iłów :roricntowalem 
.Ie:. te matka Jest pracu .. ; wHOłotć 
zObranej ,.wlcdt.!, nl(!$U!ty, takte 
kilku Itar uych ludzi, w)'wolała l" 
uWala o pfineJ bIlm I pnypomn c_ 
nle 00.11:1<"0 przykau.nt., IUl.kazu_ 
'qc:q:o c:zczenle ojca I I1\IIlkł. 

Mój p~yJllC.leJ. naukowo ~raJII­
ey ,Iq teorlll wJ'Cbowanła, ~ynll 
daleko IdI!ca uOlólnlcnle teca 
lru:ydentu, kl.óry potnktował 
w k.ttcorllcb kryzysu wladty 
J"Odz.icielakloJ. konlllktu pokole6. 
wye;6rowlll1yeb asplraeJI młodziei.y. 
- Co, ehCHt, by toJ 'adneJ Ihlew­
C2:ynle Impono1l'aJa rnatb plor,CA 
qsłll.dom biciim..:; ona Ilę jej po 
prostu wd.ycW I być mote. marzy 
o karterze ,wlazdy (Urnowej •• to 
dla takich .ukea6w _ poza talen_ 
tem i ac~łclem - konleeł.na Jed 
je.;u:ze wytrwała praca, w1c:c to 
dziewcZ(l 7.adowoll .Je: tanimi, ka_ 
wlllrnlllnyml,,IukCClRlml·'. 

Opisano pokrótce wanenie przy_ 
pomniało mi .It;. Cdy pewna entu­
zjastko, opowiadAli. o reo,kcji rodU­
ców na oglOl!zony niedawno kon­
kura pod hasłcm: "Pomagam Iwolm 
rodzicom". Przllj';lądnllłem r egula_ 
min, d07.nnllliC mleąumych uczul', 
bo nlejnko atanęl, mi przM ocr.y­
ma nadmiernie rozpl"'U:Ullle pnea 
rOOzJców dzieciaki, • takt. dzieci, 
kt6re POl'Nlłając rod&lcom, pracuJq 
c:zc:sto ponad .lIy, ~bawlone III 
radokł cWeclńdwa. Ale o tych o­
atalnieh racuJ alę nlo mówi; aktu­
alnym tematem alłlJe aię mlod&.let 
,,1ło!.a", lub lak n.uywajll Ją inni 
- .,bananowa". 

I =6w pl"łl'klad: student otrzy­
muJe mh.'li lęeude 2 tya. r.ł kIeszon_ 
kowelo. Ma r.amotn.ycb rodzic.ów, 
a dYlponowanl. plenięduni Jest ich 
prywat1l4 sprawII, .Ie .. , Chłopiec. 
.likqdJn .. d Iyrnpatyeany, rnaj~ ta-. 
kil. lumę, IYId.lJ. ton w awym kM:­
CU koleteńskJm. ataJe lile: Jakby 
wzorem, lqo Ityl bycia oa'laduJ, 
Inni. A to ~ztuje. Wi~ znana 
pi08ł!nka: _ Tato, daj więcej pi ... 
nlęclzyl W tej KyluacJI tylko Eilny 
c:barakter nie ull!(nle .paczenlu, 
Jetit Jeszcr.e Inny allpekt uCadnie­
Dla; kleuonkowe nanI!I0 pnyjc.m_ 
lI laczka przekraeza mlealęezne po-

bory, Jllkle po ukończeniu ltudl6w 
będ%.le otuymywa' w pierwuych 
latach pracy zawodowej. Jest wi~ 
na dobrej drodze do nleprzystoao. 
wanilio spolC'CUlCt:O, cbol: Innł.'t:o, 
nit lo, o kt6rym zwykło $Iq mówll' 
na co dzieli; tu w Iro;: wchodzi nia 
trudne dzledlislwo, lecz, te utyjl: 
oklepanego terminu - cieplarni/!._ 
n •. 

Ale co lo wSQ'litko ma wspólnego 
z konkursem ogloal.Onym pl"ZCX 
Wojcwódrlr.ą Komidę ZwlllZków 
Zawodowych, prz,y w.półudr.lale 
Wojewódzkieco 2.a~du U,I Ko­
biet ! Kurat..orium Okr~ Sr.kolne­
Co. Czytaj,c regulamin, konku,.. 
wydaJ mi "Ię poez.ątkowo banalny, 
a formaloie pn(raktowany pl'U'Z 
or,aniutorów mote dę stać nie­
wypałem. Nie wnikaj$) w GcZeJ6-
Iy, uC2:estnlcy konkursu, kt6ryml 
mogą byl: tylko uczniowie klas V 
I VI szkoły POdsla",'owel, maJtI do 
""ykonania takie prace jak: pomoc 
rodz.l-:om w sprZllt/!.nlu, splItllldl.ll.­
nlu posiłk6w, zakupach a.y opie­
ce na.d mlodszym rodzeństwem. 
Sanalne, prawda? 

Ot6t wcale niebanalne; z.alntcre­
SClw.IInlc konkuncm pruuło naJ­
' mlewe oczekiwania or,anlu.to­
r6w, czego wyrazem Jest choelałby 
to, ic tut po leco ogłDllzenlu Z.II­
brakło blankie ów zgIOlilr.eń. Osta­
tecznie motemy slq nie pasjonować 
rywallzacj4 w Irzepanlu dywaaów, 
bieganiem do sklepów czy noro· 
wanlem podł6g. Źnamleon/l jeal 
reakcjI! rOdzlc6w, zwllUlZCl..8 maick, 
bo (lne zazwye:r.aJ przr,Cbodl.l\ na 
wywlad6wIU I zebran II w ukole. 
Omawianie załoto6 konkUl'IJ1I .ta.­
lo dq okazją do rozm6w NI lemat 
trudności wyehowawa.ych, dlalolu 
mlędz.y psychOlogiem lub nauczy­
dde.m a matkłl, kt6reJ tym razem 
nie raczono teoretycznym wyltla­
dem, IlUIjącym J4 pedacoCll.Ować. 
Słowem, matki uwierzyły, :te kW 
z. zewn41rz chce pomóc rodz.[nle w 
.pra ...... clI tylko poz.ornle bł.hych. 

KonkUf$ jest tak pomyślany, by 
bez wielkich. a ole dla kaideco r.ro­
zumlałyeh .d6l1,', 05hu:nąć D&litepuJII· 
Ol! eele: upewnić pra.ldławll (lr_ 
(8.Dl:r.acJę wolneco ezuu dziecka; 
wzbuduoć jego aktywne8ć I wdra­
tal' do umod&lelneJ pracy w u­
kresie ujęć domowydl (lraz skła­
niać do zdobywlUlla niezbędnych 
wiadom*" potl'7.ł"bnych do Ich 
wykoDywania. To wnystko ma w 
kruaekwencji umar;nial: wle:t ro­
dxirmq. Te niejako wywoławcze 
hasla -ro:wlnlęto w apelu do rodz.l­
c6w, w kt6rym podkrrila alę m. 

In. wychowawcze znacr.enle pracy, 
a wl~ n.II.cunek dla wysUku rodzi. 
ców, poczucie odpowled:iatnOŚCI , 
r01budunle InicJatywy, pokoay_ 
wanle trudnołci lip. 

Kookuf$ r07.plaano dla RzeszOwa, 
Stalowej Woli, Kra.na. Przemyśla. 
I Mielca. Motna by .Ie: gpierac, dla • 
ueco pomlnh,to Inne miuta, alo 
wldlX'Zole chtHhi tu o konkretnego 
adrc.uta., n mianowicie rodzinę w 
wiqka:ym - oc:t,.wlkle w skali 
Rzeuowncz:rz.ny - miełcte prze.. 
m:n:lowym. D1aleco warlo, by pod_ 
aumowll1lio konkursu nic: ap-rowa. 
duJo Ilę tylko do wyłonienia 10_ 
dywldualnycb zwyclql.CÓW w uko­
le cz.y l.ł"I!;'pOlo ... ycb na IUzeblu 
miej.klrn I woJew6d7.klm. Zebrany 
~ droc, materia ł , aocjolocicznie 0-
pracowany, wzboead naSZlI Wie41c 
o .ytuacJI rodziny, mote aię atal: 
punktem wyjkJa do dalnyc:b ini­
cjatyw w ukTesle udzielania jej 
konkre1.neJ pomocy. 

BynaJmnlt'J nie prus:ad1am, wic­
Ie .Ię s~cwaJąc po tym mate­
riale: CZA;:sto w oparciu o znacznie 
KkromnleJuy. lansuje Ilę uogólnia­
J4~ IIIdy. Nie pl'Ulllldr.ę, Jcill po­
wiem, te znajomość prunuan 
współcxCllneJ rodziny miejSkiej nie 
jest dOIlitateczna, .II .,dy lUl temal 
.kutk6w cywilizacji miejlko-prll'­
m)"łłowej na Jej wewnętnn, spo­
I~tośt lIą 1byt o(ólne I powler~ 
chowoe. t to twierdzenie m6głbym 
udowodnł~ 011 podłlawle kilkuna­
.tu hw, populnrnych opracowań. 
Ich lektura nQuncl. mi !)(!WnO 
.po.trzdenle; mówiąc o skutkach 
wspomnlanel wyicJ c:ywlllUlcJi, nie­
rz.adko pow ela Ile: tezyautotów 
:rncbodn!ch. Na pewno I u nu, I lam 
nurtujq ludzi podobne problemy, 
ale u"'a:l:na lekture, cboclatby 
traneu.kicb I an,iet.kłch prac. u­
kazuJe nie tylko tc.-cbnlc1no-mate­
r latne uwarunkowanio nIcdost0so­
wania spol('Czne,o młocJzlety, lea 
!.akta polll;rczno-usł.rojowe I apo­
lecl.llc. Znamknny Jr;sl taki przy­
klad: Inancj .. buntuJe.tę" ndo­
dzid - ut,ywaJ4c lennJnotoeil zn­
chodnld - z. )rlll nltnycb, a inII­
enJ z. "'·amw łrednlcb; plerwBZą 
ceehuJe aCl't!Sywnołt, druga ut d_ 
monstruje abDe:(acJe: uZIlłlwanycb 
w Jaj łtodowlsku wartoki. WEpO­
mlnam o tynl d.lateto, edyt trudno­
Jcl lI,')"chowawcze, pcIUl pewoyml 
OJ6ln)"ml lendencJami. rod.ą teł 
lpecyllcm. warunki d.lllICEo luaJu. 
a nawet r'l!llonu. 

Jedcn z tYłodnlk6w przedruko­
wal z pruy trancu!kleJ art,.kuJ <> 
.ryz)'ll. wladzy rcxWcle1akleJ; u- JOZEF LIGĘZA 
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..... W pierwneJ chwiU tym 
Ulękanym, zrozpaa.onym pra.:-
1U~lIłmy połwięclol kSiQźk<:. Ale 
r.roozumicllimy. I.t laka dedyka_ 
cJa byłaby Jedynie uyderstwem 
z łeb nt;'dzy _ Im pOtrzeba nic 
t lIkiego hołdu czolobilnego, ale 
pracy, owej "bło.:ooawloncJ" 
pracy, I jcsu~e ra:>: pracy! ... " 

{Ludwik Kr.ywlc: ki, wstęp do 
"Pamięlolkiw 8eullbolnycb" 
ro.1933,. 

"raca Jesl prawem, .bowląz­
klem I s"rawlI honoru .kaidero 
ob;rwalela. 

(r. It:it, KOMtytucja PRL) 

Pewlc.a S1ClCC6lnie l.8 mnll IipDU. 
"lony miody człowiek. gdy tylko 
wybieram się na wie' lub do ma­
łe.o miasteczka celem zebrania 
pralOweco materiału znajlIc prze­
bies myc:h wywlad6w w terenie, 
dorad1a wKOłO, t rochO; Ironicznie: 
"A nle zapomnij zapytai: de:, Ilu 
mają inłyn.łerow, lYIuCZJ'ciell. le­
karzy, kt6ny studiowali po wy­
z.w(llenlu. Bo to - dodaje z pne· 
mlldrym ułmlecbem na młod~iut_ 
klej twarzy - rzeqywlłcie Jest 
coł nlczwykłe(o ..... 

Podobnie lak mnie, rówlełnl­
kom mtqdz,.-woJcnneco pokolenia 
n!era.z Ju! zdarzylo się IItwler_ 
mil:, te nasze relacje o belOWoe_ 
flJ'c h trudach pOIZu kl ...... :mia pral.'Y 
w tamtych latacb, cd.)' pragnie-

• • 
SWIatła w oknach klubów dycz.nelo. Nielluna kadra 

inatrukloreka PDK-ów nie 
moie jut nadążyć z pomocą 
organizacyjno-metodyczną dla 
klubów. WZr3!ta w nich bo­
wiem szybkO iloić zespołów I 
kół zainteresowań, a i1o,ść in ­
struktorów jest wciąt ta sa· 
ma. Brak zupełnie instruk ­
tażu dla kół miłośników te· 
lewlzJi; nikl właściwie nie 
wie, Jak prowadxll: świadomy 
odbiór programu TV, jak dys­
kutować nad teatrem, a.y 
nad audycjami społecznymi. 
Kto będzie uexył w klubach 
mlesz.kafl.CÓw wsi właJci ..... ello 
odbioru WlpółaesneJ plasty­
ki, orpnlz.Qwal tam wystawy 
i prelekcje. istnieją godDe u­
znania I nalladowania próby 
objt:e-Ia patronatu nad kluba­
mi wiejskimi, m. in. prze%. 
Muzeum Narodowe w War· 
nawie I w t.odzl. Dobrze by­
łOby, ,dyby do tej akcji wlą­
czyly się muzea Okręgowe I 
regionalne, teatry zawodowe, 
filharmonie i 'Zwlą:zki lwór· 
cze. 

FOT. M. KOPEC 

(Clą" dałuy ze atr. I) 

dr.iet zbiera się w prywat­
nym sklepie i popija piwo, n 
pó!nieJ wlócxy się po w.l, 
śpiewa wul,arne piosenki I 
r ozrabia. JeśJI ktoś ,:apytn se­
kretarza GRN D popsuty tcle­
wi10r, który już 2 lata jest 
niee:l:ynny, to r.awue mówi 
swoje: kto popsuł, nlC<'h na­
prawi, a fundusze na cdo 
kulluralno-ośwlatowe Idą lO­
bie spokojnie w kule GRN 
I cukają pr:zeznac:zenlll na 
inny cel". 

Inni aytelnlcy proslll o ln ­
terwencJf:, gdy t ałbo kierow­
niaka zamyka pr:zed miodzie­
tą klub I p1"1eznacza 10 tylko 
dla starszych w jednej mieJ­
scowośd, albo pobiera się o· 
płatę :za o,lądanle proa:ramu 
telewizy Jnego w wysokokl l 
zł, a bezpłatnIe wpuszcza się 
tylko do klubu krewnych I 
bliskich sąsiadów - w innej 
-Itp. 

Listy te, nie ':I:awsze mote 
obiektywne, cusem uogólnia· 
jące pojedyncr.e zdaru'J\ia, w 
sumie świadczą nlewqtpliwlo 
o wielu jeszcze nledoclągnlę· 
ciach w ruchu klubowym i 
potneble bezpośredniej In· 
ierwencJI. Wbrew jednak Ich 
wymnwie nie przeczą one op-
łymi:zmowl t(Jzwaiań w 
pierwaz.eJ C1:4:śc1 artykułu. 

Przeciwnie wyka:zują, iż 
ludzie prr.ywyldl do roz­
rywki i zajęć kulturalnych 
w klubach protestują pru­
clw wszelklm. chwilowym na­
wet zaklócenlom w ryt­
mie Ich pracy. 

Trub3 Jednak, by wobec le­
co więcej nit dotąd przywią­
zywaly do nich wagi prezy­
dia GRN. "Rucb". organitacje 
społeczne na wsi I wydziały 
kultury prez.. PRN. Tn.eba 
wrencie definitywnie I WRę­
dz.ie ułatwić sprawy opalu, 
lf'U'ba J)OŚwlt:e-ić więcej lros­
ki wypolaicnlu klubów I Icb 
estetyc:zn('mu wyglądowi. 
Jedną z dobrych form po­

budz.ająeych ambicje dobrej 
i aktywnej dzlalalno,ści klu­
bów Jest ooroez.ny konkurs na 
najlepszy klub, orcanlz.owany 
urówno w skali ogólnokraJo­
wej, Jak I w posz(%ególnycb 
województwach. 

Za rok 1967 Woj. Komisja 
Organl:zacyjna konkursu 
przyznala I miejsce I jedną z 
nagród ogólnopolskich Klubo­
wi Rolnika w Godowej, Ił -
Klubowi .. Ruch" w Slra:i.owle. 
Trzy równorzl:(ine In miejsca 
uJęly: Klub Rolnika w Krze­
nowle, klub .. Ruch" w r..e: ­
townl I Klub Rolnika w Lut­
neJ. 

Nie :zawsze nagradl:8.no 

kluby okazale, dysponujące 
d05konalyml warunkami pra­
cy. Bylem niedawno w Klu­
bie Ruchu w ł:.ętownl obok 
Przemyśla.. W dwu c1a~mych 
pokoikach, pr:zy knpcących 
lampach naftowych tłOClno. 
Przewija sil: du:1o młodziety 
z. miejscowego Kola ZMW I 
dużo starszych. Wid nie ma 
jes:zcze 'wlalla elektryttne~o, 
ale młodzi .łuchajq, taim z 
magnetofonu uruchamiane,o 
:za pomOCIł baterU. Na spot­
kaniach frekwencja Imponu· 
lllca - pokoik trzeszC%;r w 
wllłzanlach. W dzienniku za­
jf:C wpisy wielu z.nanych lu· 
dzl z uznaniem podkreł.laJIł· 
cych ak1ywno~ f tycz.Uwll at­
mosferc: w klubie. /I.. więc 
decyduje tu zaangażowanie 
si~ w pracę kultutlllną akty­
wu wlejsldego, a nie znako­
mile warunki lokalowe. 

Brak tu mleJ!ca na szcze­
gółowy obraz działalności na­
grod:ronych klubów - wróci· 
my do tego w Innej publika­
cjI. 

Ale wylania alf: w zwląz.ku 
z tywiolowym rozwojem ru­
chu klubowego wiele proble:­
mów do dyskusji I wiele kło· 
polów. Trzeba tym placów­
kom wiqcej SOjuszników nit 
dotąd I nowych form porad­
nictwa InstrukcyJno-melo-

Eksperyment bowiem :zostal 
sprawdzony pn:e:z czas, udał 

.I~ w pełni I teraz warto po­
święcić wszystkie wysIlki, by 
wielką nansę, którą dają klu­
by, w pelni wykorzystać. 
Niech dalej w najbardziej 
odległych wioskach wieCl.Ora­
mi pali si~ 'wiatlo w oknach 
klubów I niech wszyscy znaj­
dlł tam coś nlez~dnego dla 
siebie w dlu&le zlmowe wie­
czory. 
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m,. je pnl'pOmnl~ młod~mu au­
dytorium, w j4ki' .Qlez.amlel'%OlI,. 
,p0.6b olwacalll ,II: pneclwko pre­
lecenlom. Wymlemal~ międQ' 
aobĄ pc>rozultllewawc:1;e .poJnenla, 
mlodłl .Iuchaue. Jak j.ede.Q ade­
cydowanl Ił!. przypuuc:uĆ. Ii t,.lko 
nleudol~, zbyt male pny,oto­
wa,Qil', niedolitatck encrlll ,oto­
wili,. n1epomyjln,y loa. 

- 0&7 jest w or.61e do POm:.r­
i1enia. b,. tak alę a a b Ij a ć za 

r, raC-ll1 11m prlodatawlcleH rol':m.a­
tych układbw przemYIłowych lut 

odwiedl':JLo kh ukołę. pt'l.edlita­
wlaJ~ wcale atrakcyjne PI'OPOZY­
cJe utrudnieni •• p,robku, .. nim 
w olble. z.dolAlI opuAei.ć ~kolDe 
mury ... 

A jednak. Zdob)'cle pracy w o.. 
krcs.!e rniędlywojeooym było. 
wbM!w tu I bwdz.ie jencll' poku_ 
tuj1l.cym milom o ho"". wysoklctl 
1WrlIIJacb. dobrobyclo. tanlOlOcI pro­
dUkt6w ływno.l.ielowycb Itp. nil'pO­
miernie trudniejaze anltcil Jej. ni­
czym nie. umotywow.na - poz,a 
powswehllym krya,..om - utTata. 

W r. 1033 ukauly alę . 1.r.Q,nlem 
Inslylutu Go.podłIl'lItw. Spoi\!«­
neco PAMn."TNlKl SEZROBOT. 
NYClt. W r. 1931 laS ro:r.plał kon_ 
kun n. Płlmlętnlk bc.'uobotneJ:a. 
Wpłyoęły 174 pr.ce. O rozrolaracb 
ipolec:r.lleoj kl(~kl be:r.roboela twtad­
ay cyrra: oa kUdl'ł:o z autorbw 
pr:r."padllło wbwc:t.IUI 400 ludzf po. 
zblwlon,ych pr.c,.. 

Tom uwleral 51 puc k(mkurao­
'Ą·yeb. nadeslanyc.b pnez luoUl 
dlltlanlętych utrat, pracy. Tli co 
IIpisall, WII~ od Jali:ll'lokol",t@k 
IiIUGcklqll ",luau. odzwlemedla 
w ~b nl@(lmal wlIZeoc:Mtronn,. 
Iył.uacj~ bWC2.l"Snycb ~fOboln.J'C-b.. 
Obn@rDa et~ ptzypi.t.w. mapek. 
ń.tyltyk. jaq reedycję pll!rwsze.. 
10 tomu PAMIF.'l'NIKOW BEZRO­
BOTNYCH opatrl.Ylo Pahllwowe 
Wydawoictwo Ekonomlcm@, wlpill_ 
nie z InstytuteUl Oo.podan:lwa 
Spoltn.nl'co. IIbru.uJe Ipraw~ w 
taw. ltc%bacb bl)lw:llłle:d­
li y c b. N. ddcn 31 lruclnla 1831 
w Po.ń_tw. Unędach Pracy .. re.. 
Jeltrawtlnych bylo 31:!: 48'1 betro-­
butnych. :II CZl'ł:0 w .. mej Iyłka 
WarIlUwie lG 443, w waj. lódzklm 
474S6 IId. 

W codlach. jakimi autorzy opa_ 
trl:YU IWIIJe prace Jest .. powledt 
tefO. co pralną prl:"'kuać nlo tyl_ 
ko or!:anlulorowl konkuf'llu. co II 
awym nleszcze:klu chcieli gło'no 
knyczet, wlywaJac pomlleY. 0111 
niektbre 'I ,odeł: . .Nędu Jł!lt I'lan­
bą wsp6łczHn@J kultury", • .sos". 
,.Pracyl"! • .Niewlnnie akaunl" • 
.. Lu~e QeZ )ul .. a" I cbybtl najbar_ 
d.tleJ dlljmuJ""ce w swym beula­
dliejnym amulku ,odło: .. Tea. kt6. 
rete IM aruace IM' tw.rs,. .... 010-
domór". NIekied,. tłowa. ~C7 
ullc:powaU r:ysunk:iem Jak bo­
ebenek ebleba ~ .QłIpiaem: .. Wal-­
q o cbleb·'. 

NI. brali:: I tabeli. .lallDWi4ee) 
cbyba MJbardzieJ znamleonn,. wy_ 
r.n.unlk.. owych czu6 ... uwIerak­
cej l\alystyke: ZlUl'laCbOw sarnob6j­
"-yeb. 'I&IIIlenoo,.cb. lal'1[nl~ 
wn:a- na ..... t,.ae. ,..JedeD. 
ra:&. cbelataltl aobte ty­
cie. odebr.ł.. ale prlez.. 
111 d:ilecka. kt6re tak 
kocham, .Ic .atr%,.ma­
I e m.N 

_ pilu jedea I bezrobot_ 
nycb. 

Ze " .. yI'lldch pamletnlkbw lohIe 
w 6wlat &Ios rIIzpacr;y: .,Ratujcle 
n .. , bu Jut Je-{eim:.r be% w"Jkla. 
co d:r.len ta walka o tyde. to b0-
rykanie Ilą I III n~lI. jut brak 
mnie 1111' duehlć J.k dtleei phl­
e,..,: m.mo. J. nie mam bucikbw. 
Ja nie mam ... 00 się ubrać. ja 
j~tem Ilodn,1. mnJe 6cllka, ja Jut 
nie wytn,.mam dluieJ" - w 
crudnlu 1931 roku pisze IrNllllca 
~ię wuelklch rllbót pr.cownlca 
Ulmlenkala w W.rua"·le. 

Nlekwalifikowan]' robotnlk 
tknir;:l]' bezrobode.tll " ItoUC]' Gau· 
tor panllet.nlka nr ~n W,,",.dIa 
pl'O"",o.ndowI poczynania na!:lu: 
.. Rł.Qd dumnie OCła.na1 znltke cen 
pradulrlbw .poiywu,yc.b I pnll'my­
ałow]'Cb I w łlad t. tym maJ,cel 
outllplć Jak.itlfl rall. ktbra zrodt 
Zllpolnebow.o o. na I. tanie arlY­
kul]' to Ulmo pnu się otywl ra­
br,.lJ. t.m.Qlejuy alr;: bnl'Oboclo. -
o.Je przedtem bylo obeh:cle pobo­
rbw pracowolkom paBlitwow,.m I 
taili bezrobotn,.eh Jak była duill. 
tak I pouIIWa. Produkcja W1"O­
b6_ praemyałrlwyeh jeucze ba,.. 
dud lIIe akurayla. bo ole ma ko­
mu lcb nabywK. u bledru }Mlet­
my". 

w lej .,.tuacJI rodu me mytU 
o konłec:r;nołd pruhuctow]' 17IIe-­
mu. Be:r.rllbolDJ' .. arnawlir.1 lzewC 
(parnł(WIr: nr III) anuje ro~dne 
plllll]' In"estYCJI prze:r;l\llczonleh 
.... yl""~nle .QłI utytek tak upałle­
iUonycb mai proletarlacklcb. Roz­
wat.. Jakb" to UpokanaJIICJ' 
rundunc ~roboc:la obr6c:lć 
na budOw". daJllee re!:u· 
lame ulrudnlenle. pr.cę. któ­
r e j wuy.e]' vedukowaru t]'· 
C%4 lObie jako dobra oaJWytnq"II. 
,.JełlI by pflypadltlem .. .t .. t. 
pn)"ln.n_ fak .. kllwlek aacrod. -
t.IIItrzeea .ablo. aulor pliltllelnlkA 
nr 7 _ la p,..nę mi Ilu laUII 
prwę uHb.oWIł I.mlast n .. rlldy 
pleQjdn~J. lit"',.. marualem moim 
łe't. a"" laalei6 PBeII I ko(1)'01l-

OWIM umoknt.loenle. M1Ice h,.6 
luwull.illL lnkutntem. Hbotnl­
klem •• o .. wet 011 biedy mó,lb,.m 
plu6 artykuł,. 110 'azety ..... 

W relaejacb z wlljeow6cł:r.twa 
tlKlzkleJlI. cdz.le wielki pncmys.l 
:r.wol,Q11 I na bruku pllZ05I.wil 1.1-
Il~ pracowników. lI!o tablice l1u_ 
a\ruJl!oce stan materialny domów 
umleu.kałych pruz betrobotllych. 
Bardziej J~e '4'$lrut$&Jący nli 
te por;ornle IIfIChle relacje Jest ca­
ły l'O:r.cUial IIV pamiętmku tkacu. 
pod wymawnym I,.tulem NN. łe­
b..,. ... ,dtle pl~y .twierdz,a: .,z ... 
brŃ ,.. lIableoJn,.tb nuae.b ole 

Jest pol>lia.~ wielka aęił tAd.1 
kbl"Je ..... 

Niemniej dramat]'Cl:IIe Al relacje 
bełrobot.Dych uSIllika. "Pul.łko 
- kOńcz)' twbJ paml~tnlk lecer z 
Dąbrowy Górniczej - setki tYllę. 
e,. twoich dabrycb ,ynOw. kt.órsy 
nie dla orderów I nominacJI. locz 
w cłcbllŚCl i zar.mnlenlU prsClI! 
rllk .... olch Twll Ił wlelkoić budo-­
wall. działaj me ma w co wło-­
tyć rak. uukaJllc praC,1, nie mil 
a co mlłl! 'kolatanej ucr;eplć. CO 
maJllo ojcowie powledu« sonom I 
d:r.ledom. .ynowle atarym rodd-

WIDNOKRĄG 

com. Roku 1"1. nnlłld w olebl.iI 
ClIU .... 1. nie sap.lInlesz al~ prę'~ 
ko w pamtęcl. Rek .. Iuyz,.. ... r0-
k .. oę""!". 

"W(Jlel I utaao bet pracy" -
wola ,brnlk z PnJ'uowlc., t_ 
fIIIC cały obllz.em,y memorl.ł -
pIlml~tnlk beuobot.neKo cbr.Qlka 
ł~kie,o. W oledalt'll.1ej prz]'aUo-­
flet u wy,uzo~h kllmlnaeb 
t~kicb.. lpokojrue umiesUać bę-
411 mocl)' bociany. 

Kowal umleakal]' w Sa.QOku 
(pamlr;:lnlk nr 1!6) ra,tacjonu,le ay­
tnaeję cr.ytelnlkom z RIftI.Ow­
uel,,:my dobne :r;nan",,: .,lak ja 

Far. M, NYCZEK 

praco ... alem ... r.br,.ce. to wleJl­
czaa pracowala około I 400 ludli. A 
daiałaJ llbeet\le pracuje okolo 4110 
luIW I po nlecale ly,adnle pn,­
cuJa. Iylko pO 2 dni w ty,odnlu. 
a nawet Inna addzlaly to pracujIII 
Iylkll je<leo dlle!\ w ty&odnlu". l 
O.Q w]'uydUl nadowI! proPAJ[andl;:, 
OWo "lidki. hO-'1I o cukru. któr" 
krupi. atwlerd:r.aJlłC. te .. d .... I.J 
d"'eel bUHbetne.e o .... et nie 
muą. tlb~b,. ma''''' 110lil łipOł,,­
, .. Ii". l on Id: luIW si., te 7,mla­
ne maiUwa J"t pn.y wlokueJ in. 
wencJI, wl,kneJ pomocy z jaką 

państwo łplnz"ć winno ~bawlo­
nym pracy: .Jak nie będzie ml­
kad i:l.dnd pomoc]'. lo IlAIitąplll 
Ikulki ue I Pa/!nwo D& tym po­
niesie bard:m wl~lkll akodę. bo 
całe małY tych biedakbw całkiem 
seblldzą na t.ebrak6w. I oaIwlęeeJ 
na t)'m eierpl to m1oc1.a pokolenie, 
klMe kiedyś ma być tym cWel­
Il,J'm IIbywatelem Patatwa" . 

Ostalnia zdania z pamlc:tolka za­
nllekieco kowala. który lPOClzIewal 
.Ie:. te "To com llpiaa.ł. to IOItanle 
wU)"ltklro na pa.mill~kt: nu:aytn 
wnukom" okaulo .Ię pomostem. 
ktbry lila)' tom J I opraeowan,.m 
w o.tal.icb Jatacb 11 tomem Pa­
mlc:tnik6w Bezrllbolnyeb. 
Nakładem wieUdc.b trudbw. sł.a-

ra6. udało Idę dolr~el: do 
ty:jIllC7Cb autorów pamlętnl-
kbw; zdołano tei Zlroma-
dzil: rozleci,. materiał prasow" 
towilnyllZ4C1 wówcu. kOAkuno­
wym publlkacJllm I w ten spOI\Ób 
powltal. wydany pnu PWE wraz 
ae wznowionym tomem pierwszym 
tom n . ~p'odtylulem: 
PAMIĘTNIKARZE PO LATACH 

PAMI.ĘTNIKl W SW[ETLE PRA­
SY. 

Bylo to lntefftujllce. a praco­
chłonne pn:ettslęwdęcle: zidenty­
fikować ówczesn1ch autorów. I 'fi( 

formie obuernycb relacji pneka­
zat opinII Ich p61nlejszt'. pneobra­
illne IOS7. Pom,.łJnym pr:r.J'IIad­
kiem dla Inlc/atorbw ree:lycJI ~ 
ku.al lię lei akt. te byt,. robot­
!:lIk RaflnerU N.tt,. - Robert 0-
.'atlC:lUIk _ laareał I 081rody w 
Ilanlu.oula w Im r. III pamlelnlld 
beuobotnye:h. t,.je I m1eo .. k •• k­
tu.lnle w PIII.wach. 

Jcco d1leJe. Jl'~ ambicje. hlllo­
ria rodl.ln)'. studia tlJ.led (Jeden t. 
Jet:1I IYOÓw pracuje w Bieszcza­
dach - ,eWe jako ,eolol bada 
Uluwilkal. to. te on Mm jed Je'łl­
ue zawodowo l lpoIec%IIle czynn)'. 
te czeka wtdrue Da kluCJ:e do 
własnegIl mieszkania, ktbra oluy_ 
mać ma w jedoym z oaIedll budo­

. wanych w Pula wach dla pr.cow­
nikbw ZIIk1adów AtolIIwych. te 
wlęlokralnla cbwyta u plbro. by 
dałwiadc:r.eniaml Iwyml dzlcllć się 
z apinlll pubJł,cUlą. w olfblnycb 
chyba urysacb odzwierclediII za· 
.. dniC:Z8 pn:emlanr, Jakicb d a­
clek.ll lic: ci. kt6ny pod 
cb'.mal}'ttfl,.m godlem apbywall 
ongll .... IIJe Imutne dr;\eJe. 
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Nie aaleł)' pochopoJe P"-.JPus:. 
czal:. te praca. ktbr"" bez trudu ,.­
ru oln,.rnuJII. awaAS, ja1l:1 nl .. 
jednllkrlllnle alaJe pę Ich udtla-
1. 01. zmienione warunki lpa!ecz.oe, 
ekonomle:r.ne. kulturowe sprawia­
M. It tycie Ich usł.ne Je:d. rbż.a.­
rot Nlektbny wyr.inla adcauwa_ 
III brak pelDeco przycotow.nl. 
uIIVodowe,o. ktbrtCo palbawIt Ich 
IIkres mlęd.:r,ywojenny; łtarołt: oie­
ale Im nowe. nlcuchl'ODDa t.ro.1ti: 
.,Mnle bardzo wlele uee;o uobl.ł 
m6J brak 'fI()'uklllenla - n_lu· 
du AndneJ Będor z Zawlerda -
ile url;lldl':llem wlallla i]'cie I 
Ilo.u)'. bo %OIl.allłm,1 tda.nl l)'lko 
na meble. a oboje jesteśmy be;r.... 
sIlnl". Rozwałaj""c l.IDutny to. lu-
4z1 .tarych postuluje: udbanle o 
ultenle w trudzie ataroki naz,J'~ 
wane uecunkiem dll 100jneJ pra_ 
c]' rohoelanklcj ..... w nasz.ym u· 
Ilrllju nalcty uś pamiętał: o II •• 
.. ym człowieku pracy". 

Nlekt6rym pnydan:yla 110 II· 
p6tnlona rollołt, komplIkujlIc ty. 
de wt"dwle jut uatab!Uaowane. 
lnnl. w poprzed,Qlrn %wl~ o­
k.r l!lle. przeJIIl: mIlSIell przez. wie­
le kłopotbw, .]'tuacll uudn]'Cb t 
boleanych. Ale moiooU "1,..Uol. 
prac,. dowoloeJ. o'powl.'aSl!oeeJ 
,n,.,Olawanl .. , polnebem. pre-­
desl,.nacJoA:l, uleodmlauole 11 •• la­
M o. ptarwa.,.m mJcJie1l, ebodd 
A:I.neule ° .. ·t ..... oym .om". nęslo 
Irblltll lpelnl;lDe, pn.emotoa eblll;ł 
pOlladalll. wtuncco trabanta 
I,.cb eoru powuee"nld"yeb ..,.. 
lIIae><ulkiw .ktualnej .t.blll ..... 
I'JI _ .1. nic" I_k __ ]'WlIle j.k 
dta prsedatawlcleU mł04er;o poko­
lenia. 

W wanltwle autentyc:r.D)'ch 
"Wipomnlcn I aktualnle pruprll ....... 
dlonycb wywl.dbw. wldal: cna ma .. 
IOwqo e:r;rtelnlka znacznie atrak. 
cyJnlellZłl 1ektul'1':. antteU w wlel .. 
klm .paracle prz.JPla6w ..... "dn. 
kbw. ltat,....yk. do ktoryeh radr;l­
lab"m ujnei: akt)'Wt..tllm, w,.k.Ia_ 
dllwcom pr:r.edmlotb... "wycbowa_ 
nie obywatel_kle". a w cblvlU "ol-­
nej rbwnlet I mlodz.ie1,.. 

Tynl. klórz,. I: n1etajo~ w_ 
loIelll apoglądaJII na nas. &dy pr6-
buJerny opowleOzlel: im. be:r;owocn, 
w tamtych I.tach, trud pouukl_ 
Wlnla pracy. Nawet naj~k.romn1eJ· 
ueJ, eho(,by oaJ«oneJ płalnej_ 

CECYLIA Bt.ORSKA.. 

Najpiękniejszy zawód 
CMllbI Innllkientie'lI Smllktu,Qow­

_kieco koJert.y sll;\ przede wa:r.yll_ 
klm I niezapomn1u)'mI rola uli w 
filmach .,D:r;1e"l~ IInI Jeclne,o ro­
ku" I .. Hamlet". Z ",.bltn,.m akto­
rem I'Ozmawla .,LitieralurnaJa 0.­
zleta". 

- PnnolllwuJeele ale do mU 
Czajkow .... I~. Nlelatwe to uda­
nie. MIliDa bowiem wicie powl .. 
d:r.lel: o e&łowieku. co Jednak po­
wledJ.let- o sł.wononej prze:r.eó mtl-

.""" - NiemJIlej to Ir.oruenne. Jełll 
oprut _i( Iylkll na kanwie blllłra­
flCZneJ moiD. znaleić 110 w tlep)'1D 
uulku. Pneezytalem karesponden_ 
cję Cz.aJkllwskie,o. wlponwlenla 
wlp6.tc%t't1lych.. Q najwainlejua 
uwa.tam jednak co lnnc.:o. Chodu 
o to. aby uJn:el: te,o c:r.lowlcka b­
w,rm. umlet polącz;rć lo, czega da~ 
wled.:r.Ialem alę ° olm z lektury. I 
Iym. co UIUIUllem w 1t>1I0 mlUY­
ce. Wed.luJl Iwiadectw b OIra(bw _ 
Cujkawlkieeo cechowala uybkoU 
ruchbw. nawet 5we wlune utwo­
ry wykollywał w szybszym lWOP!e 
nit lO było zamlenane. Moim ada­
niem. w mlUyce Cujkowakleo,o 
kryje iI( aosa.owanle. piękno nie 
t ylko mytU. ala I ruchu. 

- Wyobratcle .oble \aka .ył.ua _ 
cle : macic prawo wyboru roU­
jak" cbclellbyjele ..... eaU 

- CbeIII;: przecie w.Q7IIkl.m praco­
w.ć w dobr,.m _pole lu takl 
uwue uwaUlem T_t Drama~ 
t,e><n,. Im. Gorki@,II). CheWb,.nt 
cral: _ rumle I 11& aeeole cara "io.­
dora. Manc ° Puuk.ł.nie. 2'.a.dł'ł! 11 
_ych .ktorb". 11 w)'klklem 
Wllewołod.a Jakut •• nla ukalał t~ 
10 J)IIe11 \ak. jak na to u.hID".L 
Mam JedMk jut 43 la\a. Troche fie 
1p6ł.nllem. 

- Cz7 cbclellbyłeie. ab" ""UlI 
ayn. FilJp, to.tal aklotem? 

- CbcI:. ab,. był por~dn)'1"'A 
cdowlcklem. Czy "'yblene jednak 
t ea !.Iw6dl Zr_zll!o napls:r.cle -
twr,rdao chcę. Aktor 1.0 aajple:knlaj­
uy uw6d. bezlntereaowa,.. pny~ 
nDll ludalom dobro ... 

- Jakla pytaoJe zadalib,.iele -I 
J.ko da1enlllkarz - aktorllwl Smo-­
ktunoWlklemu' 

- Zapyllllb,.m d11lC'%q:o m". 
d:r.l ennlkar:r.e. :r. Ofrllm"l'la kntIu 
utalt>ntowanycb lud:cl wybrallśm, 
30-40 OIOb I cłUle plnem,. l,.lIr.o o 
nlcb? (Kl.PAP) 

• 

Odluteqo na antenie PR 
W dlllu l fi br. weblHbl w łr 

de oowy ulr.1a.d ramow,.. proera­
ma Pol~kle,o Radła. Z kiJ lei 
okuj! o rozmowę proalm,. re­
daktora na('ulneco necnowaldeJ 
rOlłlojol PK - ZTCMl1NTA 
WOJTOWICZA: 

- PToponuj,=. aby w nlluJ 
rozmowie nie wypływać na lU­
rOkle oceany "wielkiej r.dlowej 
pomyki". PoraUJlBwiajrn]' o no­
wej •• ramówce". Czego. general­
nie n:eo: ujmując. słuchaue 
mogą al,= po niej łpo(blewaćl 

- W całej polIklej ndloronll 
now)' układ ramowy idzlt> w kie­
runku vótn!cowanla programu I 
i II oraz rounleuczenia poszcze­
g6ln,1ch audycji w takich godti­
nach. w którrch mogli one być 
.Iuchane pncz najwi(kną lIcz.bę 
tych aluchacxy, dla których '1\ 
wedlu, %alotenia pn:eznaczone. 
Biorąc pod uwaBę fakt, że pro--

er.m I odbierany jest glównle audycji o problemat,.ce .połeer 
pne% wid I mail' mlaal~-n:a, nej. społl!CUlo-kultwalneJ I oby­
pro&ram uj II przez wlękue cz.aJOwej. Daiua uniana lO pHe-
młuta I ośrodki prumy.lowe. sunięcie proporc ji pomi~z)' 
ulotono mbowy charakter obu audycjami .Iown)'ml, I lowno--
procram6w. oet.:ywiicle z 1.1- -muzycznymi. OCZ,1wJścle na ko­
względnlenlern zapotrzebowania nył.ć audycji muzycz.nych rot­
okrdlonych &rup Iłuchaczy. W nych gatunków. Id%lem)' na po­
PTP&ramle l np. między ,odziną ważne t.większenie czuu nada· 
ID • 12 nadawane bedli audycje wanla oaszyl'h audycji na fa· 
pnnflact.one dla osób przebywa_ lach ultrakr6tklch. Zmianie ule­
j~cych w tym ct:asle w domu: ga tei cns nadawania lokalnego 
c),kllctne odcinki prozy. popu- programu. Emisje odcinków po_ 
larne audycje ołwlatowe, pora- rannyeh tozpoczynać I:M:dzlemy 
d)' praktyczne dla kobiet. aud,1- przez cz.tery dni w trgodnlu nie 
cje wycbowawcU!. Nletalełnle o godzinie 7.00. lecz o 7.15 (po. 
od Ie:go zwh:knony Juł został nled7,lalki. wtorki. środy. piątki). 
czai n adawaola procramu, zwla- n atomiast zmianie nie ulegnie 
ncz.a prOllamu lU. czas nadawania aUd"cjl lobot-

_ Jak: wobec telCo aa tle pro-- niej . Roznerzenlu ulega Ulasdnl­
,ramu o,ólłJoPollkJel. .mlenl czy blok nasze,o programu. blok 
alę ulr.ład prOJTamo ,.:r.elota' popołudniowy. Dotychcus na 
nenowlkfeJ! antenę "wcbodrJUłmy" o 18.15: 

tUBt. o 16.05. 
- Zmian)' polegaj.ll pHede Doł,.chczasoWJ'm maaka~ 

waQ'.Udm D. zwlękuenlu Doki meDlem poru.IUn,.m e&ęlto pr.es 

Iluchatty w lI.tach do ,",Ioiał, 

b"ł 'akl. łe poraooe .. udycJe 010 
były trarumltowa.e pn,e. r.dio· 
1001'1 pn,ewodow," Cay len maD" 
kameat UIUW. DOW,. prolnla 
ramcw,,! 

- Tak. Ponadto na.ue poran~ 
ne audycje nadawant> btdą fÓW­
nici na rai ach ukl. cugo dotycb­
I'zaa nie czyniono. Ma lo dla nas 
nlebllllalelne znal'ze.nle. Powałnie 
W'Zroinle bowiem krllg IluchaCl:Y 
tych audycji. 

- Skoro Jui o łYIll mówimy.., 
nu .Iucbaezy posiada rolctotnl. 
n,eszowaka! 

- Trudno okrdlil: dokładn" 
IIcWę. W oparciu o Hość 'zarej~ 
alrOwanycb odbiorników lampo .. 

(au: dalas,. Da dr. I) 
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Władysław Bonar 

Wizyta w "fabryce snów" 

• 
wonl~z 

na miarę 
na~zyc 

, 
ezasow 

Wllot,. I upadJd, p6tnlej powr6t 
do dawnej łwletnokl I znowu 
kracb. t l.\k na pnemlan - raz na 
WOUII!, ru pod WOl.em. C6t w t,.m 
dz.lwDC1lo, jdU siQ diwiea Da bar­
.lr.a.cb prAwie pl~ł! wiekow h~torll 
I nlertn!"c~le r: nimi :r.wl"lanlCb 
,,.s:r.leJowycb buu". Dl:IsleJuy lwo­
niCI InaJdu)" się w doAt klopotll­
Wlm połoienlu irednlo umotnelo 
ulac.bclea, kt6N.!IO Ilq prlljmuJe w 
ary.tokrat,.anych .. lonacb 116wole 
I. uwali na łwletn" prunłołć. 

Rr:eoc:r.ywlkie w dawoeJ RZeell­
potpollteJ, a nawet pou. jej Ira­
nicami Iwonicki kurort bł,.u.cul 
,.przednlm blaaklem ulacbclnelo 
kamienia". Swladc:&ll D 11m IIIpilIl.I 
kT'onlklnl. leka",., wldeidell 
tdroJu I ludzi plO!'a - poet6w. pl­
aur:,. I pamll:tnlkan,.. 0:1* Irud­
DO OC!enlł!, uy te opli,. byl,. oblek­
tywn,.m od:wlercledlenlem po&J'c:J1 
twonleza, uy tylko miłymi .erc:u 
hrablOw z..lu.kich panellryklml 
.. nHl: .. dobroc:r.yncow" ijllk lah 

niej"c:)"Cb budyokow - dui,Ch IA­
natorlOw I pe.nsJonal6w oraz ma­
Iycb chałup. Nie *'Ii mi lnane tylko 
wrytOw.ne w krajobra% kul.lly 11-
(2.D.ycb. • nie Izlnlejllcych jencte 
oblek16w tanalorlOw. domow 
wcza,sowych, motęll, klIwiarni. 
.klepów Itp. 

To wl&śnle Iwonicz pnyulołcl. 
ZUchwaloi(: urbanl.tyczneJ wltjl o~ 
nalamla. Mam przed oclyma obra~ 
pnYll.łoici $tworzony wysiłkiem 
lud&! odwał.nycb1 A moic l.Iudny 
produkt "t.hrykl s.o6w"7 

Elementy \w6rne, faDtuJI pol",­
c:r.on. ~ realnymi moillwok'laml 
r.allucJI ltanowl" Ilown" wart~ 
I .I~ lcto projektu. Zmian,. nie 
nut"plll Jutro ani n.wet Ell & lat, 
cboclai Jui obecnie nowe pUka do 
drzw!. Znaczy plerwl~e 'Iady fun­
damentami nowycb bud6w orlll 
Jui eotowych .. natonow. Ale lo 
dopiero poc:~tek, lepuy CIU 211.­
na lic:. niemal 1; balecr.nyml pro-

llaJywano). a r6wnoadnla dzledd- po:tycJ.mI I pft"q)ł!ktywam\ fO%-
riw uzdrow~ka. woju. 

Dajmy pok6J tym wlltpllwoklom, Slwonany w WoJewód:r.kleJ Pr.-
n ie dzielmy włołla na "woro. La- cowal Urbanistycznej proJ!!kt lest 
dunek optymizmu uwart1 ", 1Ia- t,.lko niewielkim rralmentem re­
rych kronikach ma oleoeenlorur, ,!onaloe,o pl.nu tagospod.rowanl. 
Wlrt~. WIelokrolnie dodawal si l terenów ,6rsklch woj. uClzowlkle­
WIlIpilIC1 m, pozwal.' prt;C!tr",a~ 0_ 10 w la\.e,ch 1966-198&. Koutem 
kret nlepowodteó. pr'ltlllzło I' mlllard6w dotych ma 

Jed!!n z lokalnych palrlo16w, powlitać .:i.:antycl.n)' kombln.t 
J"ÓwllOczdnle zn.wca b~toril I dzl- ldrowlll. Il uł..ący - jak mowlq .pe­
.leJn,.ch problemow Iwoa\el:a I!a- cJalikl - odnowie łll clIowieka. 
III necz IkwltoWlł blylkotliwle, Pr':ly,olowuJ"c projekt UIospoda­
dowcipnie I proroczo. "Iwon\c:klml rowanla rt'ł1onu .orskleao. wyko­
wodami Interesowaly .iQ królew- n1lt.no luterowaa" prl" prof. 
Ikle dwory Stefan. BatON"(O I Ma- dr Jan. Chmielewlklqo strukturę 
r)'$lenkl SOblli'Sklej. NIl! łIIIdzc:. ab1 pUHlrUnl1ll ukladów j».mowych 
flaue ludowe Mlni,terstwo Zdrowi. obl'ljmuJIlc1ch naj:r.llobnll!'Jue w 
było ,orne. ZobiiQ)' pan, przyJdlie walory prl.)'rodnlete I zdrowotne 
jes:r.c:ze cza.... obuar1· • • 

• • • 
w WoJew61bkleJ Praeownl Urba­

nlJtyclnej Int. Zdilil.w Ochmlln 
r 01wlena plachty map. pokazuje 
zdjc:ell, planue, r,Y5ullkl. Te doku­
ment,. wraz l ot.zeroym materl.­
łem Op~ow1m II.nowlll • .s~ut:~ 
łowy plan przeslrzenal!'Ko uIOSpG­
dnrowanla Iwonlc:u. - Zdroju do 
",ku 1985". 

Slucham obłałnlefl. konfrontule 
no_ pualrt,. na mapie ze :r.dJ,.cłem 
IwoalckleJ panoram,. widoezneJ od 
strl',. wae.hodnleJ. Be::t trudu r l)l.­
JIO.UI}ę a,.lwetk1 wn)'ltkkb \Ił.-

UzdrowiJkowo wypoczynkowe 
pumo trzecie. Obtular 10 t11. ha. 
W 50 procentach pokr1t1 plQkny· 
mi }odlowo· bukowymi IlUlaml. 
Pny ~ocy pracownlkow Woje­
wocllkl!!j Pracowni Pllln6w Re,lo­
nalnych. odtw6n:my pn1blliony 
obrB2. .. Krainy Clazy Sr6dlO"klch" 
Anno Domini 198:1. 
Małeiwie caJy oblur Jest Jed­

n,.m wielkim orJanlrrnem lospo­
darcz1m połlluon)'m w.p6lnllll dm­
Kil ..,lodllllCIIII od Itopnla wodne.:o w 
Besku poprtt'% nowe uzdrowisko w 
RUdawce Rymanow .. k.leJ, Ryma-

WIDNOKRĄG 

n6w, JwonlC'J:. Lubalowq do MieJ· 
sca PI&$low~o. Jl!'dnakte, puede 
wlZJ'stkim wspólnemu 17·kHnme­
trowemu rllroc:uu~owi, dOlltarezaJIl­
c:emu wodl;l ze ntuunełO Je:r.lora 
w Besku do Rudawki, Rym.now., 
Iwonicu. Ulwd!lc:euJII &.dmJ. rOI­
kwit I slawl;:. Rurocllll lelt Nilem 
te,o obua.ru. 
Życie 'OlIpodarcze koncentruje 

II( w Rymanowle·mlekle. N1ecd)'ł 
podupadła mlric:ina utrzymuje 
kontakly handlowe I produkcyjne 
Ul wSly,tldml uzdrowl.k.ml. Pro­
dukuje, u.opatruje. 'wiad<:,,. ",lu­
lI. Bolad się na turYlly«. 

Wprawd:r.le .Jcl.te" ulroJe w Ru­
d.wce, Rymano .... le I w Iwon[nu 
pełnili wyłącznie uzdrowl.kowe 
tunkcje, lecz "neclet. dro,a dl. tu· 
rysUlw I wczasowlczow otwart •. 
Pr;tedo wszyslklm wzdluł nowej 
Iruy I w kiile w)"Inauonych reJo­
nach prty,olowllno dla nich Iysią­
ce mleJIC w motelach, domaeh wy­
poctynkow,.ch. oirodkach c.mpln· 
lowych Itp. 

Podobnie Jak w Innych .trefach, 
na obo1urte .. Krainy Cluy" prl1-
rada jll!lJt wutoici" bc!uennlt. Su­
rowe przepisy ochrazllajll Ja-
5)' oned dewutacjłl. ItoJa n. 
Itrat)' I?I(kn. ktlJobr.au. C13'110-
ki powIetrza I wod1' Mo .... , nie 
ma o budowle wlęks:r.)'ch IIIkła· 
d6w prtemYllo1l'yeb. OzlalalnoiC 
edowieka zmll"!'ZB nie tylko do 
t!'Walero uchow.nia, lecz r6wnle! 
wtbogacenla 'rodow~ka pn.yrod­
nlc:it>Io. Oc:r.ywlłc:lt> w wownęlrz­
nej .trefle uzdrgwiskOwe' rYlory 
'4 Inllcr.nil!' ostrl.eJne. MJ!:d.y \n­
nymi obowiązuje bezwI,lędna cI­
na. Nie wolno h.l.sowlł!, elek­
ttrane c:ilary I odbiorniki tranzy­
Itorowe z~.wlamy w domu. 

Or.ij trudno powledtlee. CI,. w 
pl'%J'Ulokl prtep~,. porzlldkowe 
hl:dll bard:r.leJ IZotnowane nit obec­
nie I I!ZJ' Inar I!'łeklryc:r.nych nie 
UI,tllPill fltary .tomowe. 

N.jwainlejne *'Ii Inlencje pro­
jeklantow. Cal. puyroda ... zbo­
"CI)Oa ro=umnym dtlal.nlem lu­
dzi ma sJutył! ulrowlu człowieka. 
Tej ceneralneJ Ideł podpor",dko­
wany Jat plan rozbudowy Iwoni­
CZA. przygotowany pn." ,Mwne­
lO projektant. Ira. Zd:r.l5ława 
Oc.hman. or,u In!. Kulmlena 
Bryd.k •. 

Plan pne.tnenoeco "-I .. poda­
rowa.nia wYl.nacu do roku 11185 
oplymaln_ lIc::r.bę mieJsc: w Elln.­
torlacb (3 OGOl oru 1 000 miejsc w 
ołrodk.cb W(':UllOWO _ ... ,.poetyn_ 
kowych (ltan obKoy: ponad IlOO 
mleJ!iIC W nnatorlach. około 400 w 
dom.ch wczasowych I kllk.JeI ... 
domach prywatnych). Okrcślając 
J!:r.nlee rozwoju Iwonicza parnll:la-
00 ° tym, aby w wyniku rotbu­
dowy nie pnekutalcl~ ldroJu w 
h.ldUwy ośrodek mlejlkl typu 
Krynicy, Zakopanego, Sopotu. 

Wlelk.. kilkuletnia praca, po­
prudtona zebraniem, anaUq I o­
ce-ną nczq:6lowych lnrormaejl 
/tzw. d.oych do projf'ktu) wlencZ1 
cWeło ciekllwe I n. wakroł 01"11:1-
niln". ProJ"ktanci w)'nll poza 
umkoi(ty krtll z.budowy darl!'Co 
zdroju. kt6reco Ifanlce W)'"lnac:u.­
jll budynki •• naloryjne polotone w 
pobliiu df'ptaka oraz niemal sym­
boliczne ł.ńcuchy oddtielaJącf' u­
zdrowisko .. od tej rellzly". Cen_ 
tralny układ utbllinlltyezn,. pne­
krl'łlllł motliwołc:l ro~budow,. kur­
ortu w JI!'IO obe<'nych ,ra nlc.ch. 

lu I Da zawładnięciu obydwoma 
brtegaml kolllny. 

Szetelólowe badania (dotycUlCEI 
m. lo. budowy ,eolo,lctncj. mikro­
klimatu, zuobOw IlI.Iu. walorow 
kraJobruu ltd.), upewniły groJek­
tont6w w przekonaniu. te nowe 
u:t:drowLiko n.ldy zlokalltował! na 
zachodnim brzegu kolllny. Plerw­
ne IIrysy nowego DfI.$m. zdroJo­
weRO .... y"rn.ll.('l.aJe Jut saoatorium 
"Pla.t", .. 6arburka" oru lokaliza­
cJa grzyulych oblcktow na stoku 
g6ry Wlnlal"$klel. Sanatorl. lUb 
dor6wnuJlce Im pod Wl<lflęd.em 
W)'pOłIa1en1a bud"nkl waa..sowe, 
:takI_dy pn:rrodoleanlc:ze I Inne 
obiekty sluiace lee:r.nlc:t .... u. ulwo"4 
stret( wylllcz.nle uzdrowiskOWI!. 
Będzie onll wkompOnowana we 
wzbo~_cony palami lełnymi nalu­
ralny park oraz Zwlllu.na kilku 
letmelrowym degtaklem. 

Strono: WSChodni" obeJmII w D0-
siadanie elomy wczaso .... e. l'Bmoin­
gl, pola namiotowI!'. motele Ito. 
Dl l tur1.tOW I wCZQOwlcz6w wy­
",n.czono r6wnld mieJsca wtdlui 
nowego traklu wjod4~go r: Heska 
do R)'mał1owa. Iwonleza. Lubato­
weJ I MielICA P\as\owero. 

Iwonicz poloiclly Jat w IIc:.ho­
klej I w"sklej kotlinla, prQ'POrnł­
naJlceJ Itt:bokl rów. kt6rel(0 dnem 
blell!nle droca do KtOaIa. 01'7«1-
nalnołl! koncepcji neftOwlklch In_ 
tynlerbw polec' aa w1Jłclu t blc:.d­
oelo koła ubudDw7 sl.\reco zdro--
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w PGblltu gesto I clIaotyez.nle 
ubudo .... ne«o dna IwonicklCJ:o r0-
wu powstani w Or:r.ysdoki obiek­
ty U$ługo .... e I handlo""e !dwoRec 
PKS. budynek admi nistracyj n)' 
Iwonick"~Rt' zdroju. aklepy. bary 
SlybkleJ obIluKI Itp.). Oirodek 
bandlowo-uqługowy pa1llezy pOl.O­
ńale dwa cenira (utdrowlskoW1 
I wypoczynkowy) w jeden nowo­
ezełnle funkcJonujlcy org.alzm. 

Pro!!!kt ncnow.klch urbanist6w 
trodzlł Ile w nmą pOrę. W mo­
mende wle.lklego prz.elomu. Wlai­
nie kernay III: ok~. ubol(iej e.l':r.J'­
atencji Iwonicza I nadchod:d szan­
lA roz .... oJu na ml.n: naszyeh ('U­

SÓW, PoJ ..... 1lI Ile boJeaci "wuj.sz­
kowle·" na k16rych nekano :z:o lat. 
Wielkie zaklady oucy. przed.llo:­
biorslwa. centrale zwilltkow zawo­
dowych chcą budow.ć na potel(~. 
Rozw6J Iwoulcz. motna by pny­
lolen.ył!. lcez buk wody ostuelm 
InwelltycvJna ~nJlaly. Jedn.k wny­
slko l.mil!'fZa ku lęgszt>mu .•. Wu-
1llll2:kowle" Są. woda z EllDQry w 
~ku ~dtlf'. 

Projekt rteuow.k\ch urban\sl6w 
j""Ł ph:kny. ,t~boko pr1emy~lany 
l da1l!'ko wvblelaJlc)' w p~łoil!. 
Tak był! DQwlnno. 00 nledI"\J;oa 
.. senna perł." na «watt rue PO­
tnebowal. oomocy urbanistów 
fprawd<l' m6wl.c mOt:lI lie zjawił! 
kilka Ia.t .... ·ctełn\eJ. Był: moi€! bo­
tel WZGS stalby w Innym mieJ­
acu. b"ł! rno.te w ooblltu baM?nu 
kąpielowego bnm)"hla siekiera nie 
wyciel. by w oleli rtadk.iel urody 
Jodeł I bukOw. nył! moie ale było­
by nkarlldn)'ch budek ..... ~ntrum 
tdroJu I Innycb OIiObli wo.ści IIwo­
n-onych rekami amator6w). 

Fakteln Jf'lt • .te mimo Zlorawio­
n,.cb optymllmem sorawol.d.lI. 
h.,onia znajdowa' Ile Ol"tc:t ... lele 
lal daleko od lIurtu netty",l,tego 
rozwoju. Remont.,.. latanie. odna­
wianie. modernlllow.nle I znowu 
latanie. N.wet dt~l.j XIX-wlee:r.­
ne .. Pam.ll!'tn\kl" K.zlmleru Chl~ 
dOWlklelllO moclłl Iluiyć u nier.1y 
przewodnik. 
"Micuklllłmy w t.a.zlenkacb w 

c: ugim domu. nlgn.l!dw kloiell I 
rewrwuaru wod,. Jodowej. ookry­
leto dlulfll dM'wnIBIJ" nOI)ll. zwa­
na dcglakl~m". 

Prawie IIlę u.du. 
Jejll tylko wro .... 11! D'imlee 

doglua, lIGIIararn,. sle onedrtawl~ 
obraz Iwonlc:u. w l fl8& r. Skon­
rrontuJcm,. projekt z neCJ:Y1I"d. 
d~. Oby'm,. al!: ole musieli «ęst.o 
UUmlll::r.ye. 
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Miody clIowiek Itudiuje na 
Politechnice. W czwartym se­
mestrze oblewa dwa ep.amlny 
- rzuca studia odbywa slut­
~ wojskową I w wieku 22 lat 
wraca do spolec:reń.stwa lud:d 
praeu;ąc)'eh z rÓwnie czystym 
kontem naUkowym, z jakim 
przed czterema laty - tm. po 
uzyskaniu matury sle: w nim :ma 
lad Znowu tkwi w punkcie 
wyjścia, t yle ie o cztery lata 
postarzaly, z bagatem pewnego 
doświadczenia. Cót więc czyni? 
Zarzuca politechniczne naucza­
nie I slawi'le humanl~tyczny 
punkt widzenia podejmuje 
aludla na wydzlałe filologicz­
nym. Zeni sie:. R:wca _tudla -
rO;ąXlCzyfla prace:. Jakąj tam, 
naturalnie byle jaką. Ciągle więc 
trwa w sytuacji n[eustabilizo_ 
wancj. przeJśt'loweJ. Zaraiony 
bakcylem nauki, w wyniku któ­
rej hierarchia prac rYluje mu 
III;' jeszcze widoczniej, podej­
muje trzecią próbę - zaoczne 
studia na wyd:dale prawa. Pra­
cuje, bawi dziecko. studiuje. 
Nic Ulmicrzam nawet polemizo­
wać z trudnojclaml tych slu­
dlów, lccz Interesuje mnie ten 
.p6tniony czas przynale~nośd 
do zbiorowości spolecznie war­
tościowej - etyli tnkleJ, gdzie 
kaida praca podejmowana jest z 
ICnSem, a wi~ zamiarem dosko­
nalenia wlasnych umiejętności, 
które są wszak niczym Innym 
jak kOOYŚłll!ł IpołeeInlj,. Jedna 
pochopna decyzja smarkacza u­
kradla spoleezcńsl wu ez10wleka 
co najmniej na lat pięt, a konse­
kwencJe l: nie j płynące są wie­
lorakie i og6lnle zrozumiale. 

ne - jak to okrełla z ironią. 
Nie tdała właśnie tego SI>eCJIlII ­
ItyCnle,o egzaminu... A więc 
znowu rzecz wymaga tastono­
wicnla nad predyspozycjami ta­
lentu. Poniewai wam Je$l.cl'.e 
jednego młodego człowieka. któ­
r y wmówii w siebie, te jest 
przed nim przyszlołć artystycz­
na, zapułcll brodę I Wąiy, dwa 
razy uparcie zdllwal na odpo­
wiednią uczelnię I dwa razy O­
ceniono go tam jako otlarę wlas 
nych urojeń, a miody ctlowlek 
dzi' dobiega trzydziestki l ni­
czego go to nie nauC!zylo poza u· 
mlejętnym pielęgnowaniem bro· 
dy I ialosnyml usllowaniaml 
przcbywania w poblitu artystów 
po godzinach pracy, wyiebranej 
niemal w InstytuCji :r: artyzmem 
nie majl'lcej nie wspólncgo -
ponlewaf. znam tego młodego 
czło ..... leka I ze strachem patrzę 
na to marnowanie energl!. ja­
kli kaidy w końcu dysponuje 

ludowego, pr6buiąc wyhaftować 
w teinie cuda starego rzemlo­
sla kowalskicgo? Byłby Jednym 
z niewielu ludzi przechowywa­
nych w lpoleczenstwie na WII­
ge: zlota, LudZI p o t r z e b­
n y c h. 

Obawiam lię, te nie calklcm 
dotarl do nas smak słów Clło_ 
wlck potrlebny. J :te nie ca l­
Idem, a contrarJo, wzbudza 
wstyd traktowanie pracy jako 
pr6by wyl,anla się t obowiąz­
ku tanim kontem, samym pro­
cesem :,ahactenia się w jakiej­
kolwiek Instytucji I na jakim­
kolwiek stanowisku. Uciekam 
świadomie przed analiz" zawo­
du urzędniczcgo, który ścią,a w 
swoje szeregi takich zawiedzio­
nych malkontentów tyciowych, 
szukających w nim zaczepienia 
na chwil!!; uciekam, bo Ulwsze 
wyda wal mi IiI;' ten tawód ko­
nieczny I na tyle uzasadniony e -

Mloda, jUczna dziewczyna 
IWlerza mi się. :te pracuje w n.a­
cownej instytucji, tyle f.e na sta 
nowilku, gdzie wymagana jest 
umlejl;'tność wypelnlenla druku 
l przyJ~ia teleronu. Na studia 
nic dostała się; jeuczo pokutują 
w niej nicwYKlIs ie nadzieje, ale 
bez realnego podkładu wiedzy 
maturalnej, ulatniającej się z 
kaidym rokiem, ba. miesiącem 
nawet z przeraiaj"clI szybkoś­
cią. Jest zdegustowana, nlepuy­
chylnie nastawiona do 5polecz­
ności, w kt6rej przyszlo praco­
wać, niezdecydowan.1 wcale do 
przyuloŚcl. Słowem - czlowlek 
niemaUe bezproduktywny od 
dwóch lat. 

Przykladaml sypać by moina 
w nle6kończoność. Nie luble: Ich 
naamiaru. bo jedcn czy pięt -
jednako określają Intencje u ­
ogólnienia, jeśli nie są jedno­
Ilkowe w sytuacji spolecwej. 
Poza tym od razu III;' zastrzegę, 
ir. nie idzie mi tylkO o ludzi 
miodych, czy przegranvch tycio­
wo, bądt nieumlej~tnle korzy­
slajqcych z przywilej6w tycia. 
Interesuj" mnie pQitawy ludz­
kic, które prowadZłl do różnych 
karier - i tych pozytywnych, I 
tych negatywnych, kt6re przej­
mują nll$ niesmakl~. Intcresu­
Je mnlc poza t ym cala otoczka 
moralno-obyczajowa, która tego 
typu PQitawy kutaltuje. 

Plerwuy młody czJowlek, kló­
rc,o QIIobliwą urodę iycia 
przedstawiłam, zmarnowal naj­
lepsze, najbardziej pozytywne 
nan!e w bezrozumnym odruchu 
uczenjacklego buntu: nic zda­
lem - wit:<.' dłużej o rok stu­
diować? - nic z tegol W elckcie 
I tudlu je o pięt lat dluieJ. za­
bierając miej5Ce Innym, którzy 
do zaocl'.nych Itudłów nie dosui 
w wyniku polityki konika pol­
nelO, lecz upartej mrówki. Jego 
inteligentne otoczenie kate mu 
t.dobyć tytuł magistra, nic jako 
nobilitujący w pewnych slerach 
- wit:<.' zdobywa w jedyny do­
stlipny sposób przy Jego wieku 
nnd('r dojrzalym I taklmż do­
świadczeniu w!eczne,o niemal 
Itudenta :te nie wyda je mi sil: 
ten tytul ani konieczny, ani 
zdolnoiel bądł: powohmie ok~ś­
lający, c:z:y wiadomości zawodo­
we l'Qu:z:erzający - uzasadniać 
chyba nie mus.zę. Miody czło­
wlck nie uzyskIlI Jeszcze uprag­
nionego magisterium, prara UI­
wodowa, którą wykonuje, po­
woli wciąga go (rozciągając 
Itudla w czasie roraz bardtiej) 
- więc dalej trwa Jakieś nie­
normalne zawieszenie w jego 
karierze. 

Z dziewczyną jest nieco Ina­
czej - u progu jut IUlnse na 
normal ne studia przepadły; co 
chciała studiowa~1 S ztuki pięk-

Krys~yna Ś,.ierc:ze,.sl.a 

do pewnego tylko okresu t1cia 
w Ilensie twórczym - I ponle­
..... at wn.ysc1 znamy takich lu­
dzi, ,dzid tam tahamowanycb 
wprawldlowym rOIWoju Jedno­
stki przydatnej społec:tnle wlas­
nic z powodu śmirsznych amb(­
ejl - rzecz też wyda je mi sir: 
znamienna oraz na tyle .mut­
na I Izkodliwa, il' warto Ją u­
og6l niĆ. Są to bowiem j akieś 
kaleki ~ychlcme, kt6rym ktoś 
kiedy' podsunąl wzorzec tyclo­
Wy najzupelniej dla nich nIeod­
powiedni; piele:gnowanle rojeń 
z jednocze5nym brakiem netel­
neJ wicdzy o tym wzorcu _ w 
konsekwenCji doprowad:tllo do 
skrzywień psychictnych nader 
dotkliwych. Myślę, że nic tylko 
dotkliwych dla lamego Indywi­
duum czy jego najblltszego 010-
czenla, ale przede w6Zystkim 
dotkliwych spolec:mie. Jest to 
bowiem mala armia niestcz~śJl­
wych nicprzystosowanych, k16-
rzy się starzeją bet konkretnego 
zawodu, sam zaj procCl Itarze­
nia poll lęb la w wielu wypad­
kach to nieprzystosowanie. 

Nie mogę oprzeć: się entuzjaz_ 
mowi dla nowo lansowanej te­
orII Iludlów dla najzdolnlej­
Izych. Czy Jednak to poiunięde, 
ratujące autorytet wledty, nie 
zat lamą mllglę tytułu naukowe­
RO - jest wlaściwie rozumiane 
I moralnie interpretowane? Mam 
tu własny punkt widzenia i choć 
mote się wydał- dyskusyjny w 
tej chwili. kiedy uiwladamla.my 
sobie po raz pierwizy bariery 
w przyjęciach na studia - wy­
znam, te nic wierzę, ii dutej 
fZ(>SZy tak młodych lud71, jak Ich 
rodzin latwo będzie pogodzić II" 
1'; przyhamowanlcm włalnych 
ambicjI. 

Czy jednak pnyhamowanlc 
własnych ambicji idzie w parze 
z. minimalizacją ambicji w ogó­
le? Nic bardziej błl:dnego nad 
tuką Interpretację! Może to pa_ 
radoks, ale właśnie z tych ba­
r ier uniwersyteckich ma lzanse 
wr.nlknąć ogÓlne poszanOWAnie 
katdego zawodu, które zawsze 
t1umaczy sle: jako wzro.t kwali­
fikacJi ludzi go wykonujących. 
KlM bowiem szanuje nlerncho­
wość? Dyletanctwo? 

Nił'b4>zplecznie przechylają mi 
się nokiowe proporcje w Itro­
nę młodych ludzi, przyznaję. ale 
jl'dnoczdnle wl&Śnle mlodd 
mają decydujący wplvw ns 
przYlZlnść katdego rowodu I o­
ni włajnlc mogą Inne przechy­
lone proporcje, tym ralem w 
preatltu zawooów w 0~6le. wy­
prOfótować. Nie moge: PO~ć, cze­
mu 6w młody czJowiek l'.amiast 
by~ popychadłem w IWO Jej o­
becnej Instytucji, nic zakasze 
re:kAw6w I n ie chwvcl np. za 
miot w lolldnej kutni mistrza 

konomlemie (nie mówille o 
tym, że takte wymagajłlcy kwa­
Hfikaejl, ('te,o dowodem nale· 
nie eksklutywne szkoly lekreta_ 
rek na ZachodzJe), li jego obec­
na deprecjacja w pojęciu lzero­
kiego ogólu Jes t po proslu fal­
szywa I krzYWdUjca dla ludz.l 
r zeczywl6cie powatnle go trak­
tujących. l wicrzę lei:, że nawet 
dwudz.lestu zbuntowanych nie­
przystosowanych, rozchwianych 
w wyborze zawodu ludzi nie jest 
w .tanle zutąplć jednego po_ 
watnie pojmującego ufZl:dnlczy 
chleb e~lowieka. Po prostu 
przyszH I odejdą. SpowoduJ" 
straty braklcm nie tyle kwali ­
fika cji. Ile psychicznym ultn­
wieniem sle: do Iwej praC!y _ 
pogardliwym jut u podstaw. 

A w końcu wszystko zasadza 
iiI: na wyborze. Wolnym wybo_ 
rze, który pr~ynoslmy na 'wlat 
z momentem urodzin. I nie ,odzl 
li(' te,o wyboru dokonywać w 
rozterce między nihilizmem, któ­
ry redukuje świat do samcgo 
liiebic a konserwatyzmem, któ­
ry siebie redukuje do zastanej 
rzeczywistości ... Istnieje między 
tymi dwiema niedobrymi skraj­
nościami obszar na tyle wielki 
I scru;owny, że tylko do nleRo 
wlaJnle warto przynale:f:ce. U­
cieczka t tego obszaru jest sa. 
moobroną przeciwko przymulo­
wi podejmowania moral nych 
decyzji. My!lę, te nDsze postawy 
praktyczne wobce tycia :,awue 
są wynikiem pewnej dylharmo­
nii mlc:dzy efektowną wartością. 
a powlnnołchil. Kaida dYlharmo­
nia rodzi niepokój; w przypadku 
wyboru zawodu, pracy, jej ro­
dzaJu - dysharmonia I niepokój 
zawile będll w alorami twórczy­
mi. Dlatego pewnie doskonale 
rozumiem mlodziet stojącIII u 
prOKU decyzji o wyborze taWO­
du; jej rozterki. Mniej natomiast 
rozumiem te u.silne dął.enla Ich 
rodzlc6w do maksymy .. by\! kim! 
ta wszelką cenę", którą slOlU­
ją do własnych dziecI. Puca nie 
jest Igraszką; jelt najpierw obo­
wiązkiem. który na nu eląty I 
na który kladzlemy Iwoje pl .. _ 
cd wlaśnie w momende wybo­
ru. lm z wl~kszą zatem świado­
mością je kladzlemy. tym len­
sownlejszy be:dzlc ten wybór. 

Wspomniałam na początku o 
karierach. Imponującą karierę 
przede wu.yslklm zrobIlo samo 
to poJęcie. ~czymy z nim tyle 
afektów I tak bardtO rótnych, 
ic jego Interpretacja zawile bę­
dzie podejrzanie szeroka. Co jest 
dla mnie karierą najmądrzcj 1'0-
zumlan,,: wledUl, coraz wle:kJza 
wiedza, Imponujl\ca wlr.dza w 
zakrf1lle swojcgo zawodu. To 
wszystko. 

Wszystkie Inne Interpretacje, 
wszystkie Inne elementy, jakie 
składają się, tei bądt co bądł. 

dość oficjalnie, na dekt w pra­
cy, czy nie daj Boże cz~la je· 
!Zcze lpoleczna akceptacja ambi­
cJI I chęci wyróinienia się za 
wszelką Cf:ne: we wlasnej :r:blo­
rowotcl, a wit:<.' I kosztem praw­
dziwych wartołd etyczno-tawO­
dowych -wszYltko to. ulaJe mi 
sie:, lepiej okrdla inny termin, 
adekwatniej przylegający do 
prawdy, Czyli karierowiczo­
stwo. Ponlewai nie zawsze zda­
'emy lobie sprawę, gdzie kończy 
się karlcra, a zaczyna karierowi­
czostwo - mylimy pojęcia. 

Str. S 

łatwe, bo który! dyrektor chce 
mlet: u siebie fachowca ... 

Mam cichą nadzieję, te wcale 
nic tak mało jelit tych entuzja­
st6w, bo coraz cte:iclej na wy­
IitawlłC!h sklepowych blyska m 
piękny but rodzimej produkcji 
czy tkanina, czy mocniejsUI e 
c:iensza pończocha: bo czytarc 
corat staranniej wydane książki 
bo trat! się w telewizji m"dry 
program - II W prasie mądr~ 
artykuł. Rzecz w tym jednak 
by mniej ludzi marzyło o pl­
laniu artykułów na rzecz ma-

Bezmyłlne poczucie zupokoje- ruń o dobrze Ikora\ruowllnym 
nla ambicji widzę lam, gdzie nie bucie. By popularność tego buta, 
IlcZłl alę dekty pracy, lecz tytuł w rozumieniu pracy twórczcj, 
I stanowisko. DelmyAlne _ gdzie Jakiej tet wymaga, dorównala 
maglstcrlum przedania umlejęt- pRsJI I popularnołcl artystyCzne­
noścI, stanowisko - likwiduje go tworzenia. Doś\! CZl;'ltO jeszcze 
niepokój twórczy. I dużo war- jest tak, że umiejący zrobić but 
to~ciowszy wydllJe mi się od ta- bierze się do pisania poczjl, któ­
klcgo homo sapiens, który udaje rego to procesu do końca prze­
wiarę w kartezjańskie "cogito", niknął: mu się nie udało. Ze do­
przeciętny murarz znający taJnl- bry urzędnik koniecznie chce pi­
ki przyrządzania prawldlowe~ 8a~ kJlą:!kę o niebycie, k16ry lo 
zaprawy, czy fryzjer. któremu termin znowu z racji brzmienia 
nic lakJer I tapirowan.ie, ale u· wydaje mu !Olę ponęlny, a wy­
mlejętnolicl manualnc pozwalojn konywana praca, .ama w sobie 
wycl'.arować kunsztowną fryzu- będąca realnym bylem - nic z 
rę. Bo smak pracy, zda mi sil;' ponęt dh.ń nie zawlcra. l dziś 
w kaf.dym zawodzIe Jcdnakowy. często jest tak, te nleszkod!iwe 

hobby - w pewnym sensie ,wo­
Il ly dodatek do pracy oraz jej 
otdoba - staje sle: celem sa­
mym w sobie, powodując śmie­
IUle lrustracje i odpływ energii 
'Z. właściwego kierunku w na­
der nlewlakiwą stronę. Dlatego 
momcnt decyzji, do jaklr.} pracy 
prll)'naletet w dalszym całym 
iyclu, traktowanie lego momen­
tu jako wielką penpekt)'wę, 
w ł a s n ą możllw04ć, uświa­
domienie sobie, te na katdą 
pracę Ikłada};ą, się mniej lub 
bardl.iej drobne elementy tw6r­
Clie, wyeliminuje mato tę b y­
I e jak o • ć, która musi 
drażnić czlowieka uczcIw ic pra. 
cującego. 

Wszyscy Ulamy wielu ludtl, 
którzy pracujII. Wlałclwie proś­
clej byłoby powiedzieć, te w o­
góle nie ma ludzJ niepracuJą­
cych. I WlIzyscy wiemy, Jak nie­
r6wny Jest upal, Jaki ich do 
pracy popyc-ha. Są oportuniści % 

dewiZłl " COŚ trzebIl robić"; są 
cwaniacy, co to czy stoją czy 
Id!!, blorll dwa tyslllce; są leni­
we mamuty, wci!!IDie:te ponuro 
w kierat obowJlłuu. dla których 
praca jeit męczarnią; są ludzie 
w trakcie tdobywanla wiedzy, 
dla których osobiście mam wiele 
sUlcunku; są wrelzcle entuzjnś­
ci, o ktÓrych w pewnym kabare­
cie śpiewano, fe iycle Ich nie-
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Od lutego 
na antenie PR 

(CIU dalSI,. le lU. 3) 

wych I pn.ewOdowycb ląd:r.imy, 
te nanelO proll'amu ,lucha oko­
lo mllion OłÓb. Tu nie motna 
:r.opomnleł.. te coru wl~ce) osób 
poalada Odbiorniki tron:r.y,toro­
we, nie uj~te w rejestrach. I o 
tym. te nan lokalny program 
tronsmUuje ro:r.glojnlo krakow' 
ska. Prócz telo mamy wiernych 
,Iuchacay i w innych wojew6d:r.­
twach, Potwlerd:r.enlem tO&O 
niech będlij liczne listy. jakle 
otn.ymuJemy nie tylko od du­
ch,cJ.Y z wojewódz.tw sąsladuJq­
cych z nami. lecz takte z woJe­
wództw wrocławIkielo. opol­
skle,o I kalowickle,o. 

- PneJdimy wobec teco do 
konllrcłów aowl!co ukladu prlil­
JTamo,," C'IiI ro",lliIial ncnow­
sk'eJ PR. Jakle cewe po"ycJe 
pnewlduje t ... n.m6wk .... 

- ZaanlJmy od nnne) audy­
cJI ponled:r.lałkoweJ. DotychC!1as 
był to m_galyn "Co nam tydzll!ń 
niesie", Od lutego będ:r.le lo fe­
lieton lub nporta:t zwiąuny tc­
matycznle :r.e spodziewanym naJ­
watnlejuym wydanenlcm ty­
godnia. Zupełnie nową pe:r.ycją 
będzie audycja pośwl~cona po­
pularyzacJI dorobku kadry na­
ukoweJ naszych obu uczelni, 
audycja latyrYC1.no-lnterwcncy) _ 
na, cykl audycji połwl~conych 
problemom Ilutby :r.drowla oraz 
nowa audycja, w której omawiać 
będ:r.lemy najwatnlejs:r.e proble­
my :r. dualaJnołcl orpnl:r.acJi I 
InstancJi partyjnych. 

Tu pragm: podkrdllć. fe kie­
rując sili: nowymi wymOlaml. 
stawianymi wsp6laHne) radio­
foniI. cztery ra:r.y w tylodniu 
nadawać bę:d:r.lemy aktualne ko­
mentan.e. pn.y czym slarać .II! 
bf!(ble:my. teby to były komenta­
ru krótkie, komunikatywne, po_ 
rus:r.ahlt'e: p roblem dnia, 

W k rótkl!!j ro:r.mowle trudno 
mówić o wnystklch lu:zeeólacb, 
Cb~ tyłko wrpomnl~, że nie­
które dotychczasowe audycji!; na­
dawane bed", w unlenlonym ter­
minie. Tak np. Jest 2. "magazy­
nem studenckim". który w no­
wej ram6wce emitowany będ:r.le 
w audycji porannej. 

Oc:r.ywUcle. :r.achowujemy te 
audycje:, kWre jak nam wiado­
mo, maj", Iwoich stałych słucha­
czy, tak jak "Odpowledt :r.e stu­
dia". "J akle "I pytania''', "Opo­
wlelił: wędrownloa", ,,Portrety 
miast". "Lud:r.le I %dar:tenla". 
chętnie słuchane audycje naszej 
redakcji mu%yc:r.neJ: "Skąd p rzy­
bywan piosenko"?, "Włoskie 
canto", "Wprost 2. gr.jltce) na­
fy" Itp. W tym miejscu chciał­
bym IZctel61nie :r.aokcentOW3Ć. 
te pn.y nowym układzie ramo­
mowym wdalltym cl .. gu Idzie­
my na surokle współdziałanie :r. 
istnlejlłcyml na naszym terenie 
ośrodkami twórayml oral na 
papularyzaci( Ich twórczoścI. 
Totd m. ln. w audycjach cy-
klleutych "Rt.es:r.owska antena 
literacka" ł "Trybuna literacka" 
pre:r.entować b(d:.lemy dorobek 
n&SZelO mlodeJO lrodowiska u-

KSIĄŻKI 
RUCH LUDOWY HA RZZS:r.:OW­

SZCZYZNut. M.łe. I.I,. • fftjl ... a_ 
11:0,",1 .0 ..... I.ow. ".! p.... WK 
7.8L • RUl .... o.le .. "J<,nJI .,..leclll 
uchll ludO"'tIO. Pod red. 5taol_ 
lław7 Juecklej_Klmlo.".lLIej. w7d. 
Lubelsk", .. _, ~NI SI d. N • .kład 
Silili etE. 

N. RUno_ct)'lnl., uwd._J q 

koJebke ruchu ludowe(o, odb7ła ale 

terackle:go. a w "Teatrze radio­
wym" prezentować słuchowiska 
% ud%lałem nas:r.ych n.ea.owsklcb 
aktorów_ 

- Duło sili: o"al nlo mówi o 
aud)'eJach nadawanych w sakre' 
sle f.1 ultrakr~HkJch_.' 

- .. ,I Jest to jak najbard:r.leJ 
uzasadnione. Wiadomo, że fale 
ukf gwarantuj-, wysoki potiom 
technlc%ny odbioru i dobrą Ily­
~za l nojć. Dlatego tei pnywlą%u­
Jemy dutą wagę do opracowania 
i emisji tych audycjI. W planach 
rozwojowych polskiej radlofon l1 
zakłada się zrcnt", nadawanie 
programów lOkalnych wyJ_cznle 
na falach ukf. W zwllij%ku z tym 
pr:zedsl(,lw:r.Jęto jut cały neree 
kroków natur1 technicznej. ll!Cz 
loasadnlC%ym warunkiem b(d:r.le 
WU'ost liaby abonenWw poaia­
daJ_C1ch odbiorniki % tym zakre­
sem fol. Na marcinesi!! mogli: do­
dat. że w wyniku uchwaly E&:r.e­
kutywy KW PZPR w sprawie 
środków masoweeo prtekazu 
ZURiT podjął m. in. akcj~ IPru~ 
dai.y aparatów radiowych z u­
kresem ukf oraz opracowany zo­
stal laboratOryjny sposób przy­
stosowania odbiorników star_ 
uych typów do odbioru raI ukf. 

Wobec Ctl!st,.ch pytań ,,kled,. 
R:r.e8Zów bę:due emitował p ro­
gram 11 11" pragnę tei wyJałnlć 
ze już wkrótce provam tcn :r.o: 
stanie doprowadzony do nauej 
stacji systemem lltc%y I oc%ywit­
cle b1;dzle emitowan y (nie Jak 
dotychc:r.as na :r.audZie "prowl­
%orkl"). 

Jełll natOmiast chodzi o nasz 
Jokalny program oadawan,. w 
ukresie: fal ultrakrótkich - od 
lutego wyJącznle na tych lalach 
emitować będ:r.iemy cztery pół­
godzinne audycje tYlOdniowo (od 
J8 do 18.30), Będlt to audycje ty­
powo rouywkowe, a wl«: pr:r.e­
boje muzyczne, humoreski, tar­
ty. aneldol,. itp, 

- Na Ol'm wIęC! saIl06es,.m,. 
Da.sa~ rosmowę! 

- Chyba pnypomnlenJem, :te 
Ro:r.głołnla Pollkiqo Radia R te­
StóW nadaje swoje lOkalne .udy~ 
cJe na lali ' rodniej w patmle 
2U m oru. na lali ukf w paśmie 
68.2 MHt. a takie na radlowl!zly. 
Ponadto. podobnie Jak prOll"am 
n , na l all ukf w patmle M,9 
MH% do godziny 17 emitujemy 
program l, a od lodz. 17 - pro­
gram III przyjmowany dotych­
aas prowl%oryctnle odbiorn i_ 
kIem z Lublina. C6t poza Iym? 
Caly nasz radiowy kolektyw ma 
ambicję zrobić wsz.ystko, aby 
nasz program wci .. ż był progra­
mem lepszym. bardziej zaanga­
żowanym, by lepiej slużyl naszej 
sprawie, odpoWiadał wcllij:t wzra_ 
staJltcym wymaganiom sluchoc:ta. 

2ycr.ąc naUlm IluC'haC!1om do-
brego odbioru, a kolegom do-
brych audycJi cukamy 
jednoc..r.dnle na uwagi I propozy_ 
cje .1uchaU1", które.ą nam zaw­
ne pomocne w rodolowanlu 
prolP'&mu. 

Ro%mawlał: 

JERZY WALCZAK 

... dnlldl ~ lipa I'" roku enJa 
EOfl.nIEo_n. dJa ucacaenll dał7, 

kled7 powołane .... talo do t,.da 
SlronnlC1.wo Ludewe. Po. ,Iowl. 
_I~pnym p"..... WC ZSL, 'raA_ 
dAb D4 .... 1a. PllbU"'c)a .... 1 ... 
. n7I1ul,... r I.&k Itl'Q'atoł Duala 
W4.0.lea prte4lttwł.a .. r~11I1 ru_ 
chu IUdowreo u .Ieml rzepow­
.ldoJ", Utllla .. Trawl.6.'" publi_ 
kuJ. pklc "Z dsl.j6w IIro .. "lcIW 
cblop.kleh w M.'opollu łrodltoweJ 
w ~tUb 11I1-11U", WI"d,..I.w pol­
ta • .zw~ .. k Mlod"Jd,.. Wlej.kld 
RP "Wid" w .... łopo IK. łrodkow.J 
w lalacb 1111-1"''', "!UoaJ pod n.' 
,mawl. ..W. lkl 1I1IIOWo-POIIl ,.etA. 
tblop.6 .. nenOWllLlcb w I.tacb Inl­
t""', Michał o..mbe .. ek prReAt,,'. 
IIleIl:16 •• Ulpdllleo.la "Z p,.1t1.,.,6w 
.llkl 'li ch. lu.ow"l .... IUenow­
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ROHU.uD LE.UH 

. ®MA~ ®łAW<v 
Dr%1Oł J)Totoo.dzqce z mojej 

WUłtOW1ł molPrskiej no "Ikę 
JlQCzę.towolnn lekkim kop­
fłfakiem. No bo co tei za wnio­
.kl % colej łmpre~: porkiet 
no soH nie dotkniętv łtopą 
%wiedzujqclICh, -Ulkupów żod­
"lłvch. jedlInIl lI. ilowonV okt 
kradzieżv obto.zu udaremnia­
nU przu plln."jącą .taTu&zkę, 
PO prostu. skandal. 

- Zebu chociaż ktol bili 
opl,,1 mój tgeometrllzowonv 
autoportret POmll.Lalem aorz­
ko ł poc:ulem pod nogami 
jakq" żlfUIq ulolę: salę wll­
,'awowq op"ucUll w ra:r. ze 
mnq zobłqkonv pie., Pie, ku­
laWII fUJ ;cdnq nogę. 

- Co tu ,.obin. bJl(łlak,,! ...... 
zooolawaro się we mnie. 

- Nic .pecjolneao. przv-
• .redlem IVlko po cielHe. 

Zamian ogonem W1l­
wiJoI trÓ;d.l:ielną antelUł, Bili 
kIOl~.tnvm Pli,n. robolem. 

- CZV Jełfd "lłClptowdC ar­
tll.tqr - rzucil PVlante z priq 
beu:.zelnokiq. 

- No, .podziewam rię. -
odpalih!m. 

- Wedlug mnie je,'d tvlko 
p6iartllllq. Nie w1d.:::ę ID 1100-
iTn YllOlarllurie niczego indll­
tutd"alnego. CZ1I Wllmll.łUid 
chOl! raz tu ŻVCIU proch7 
-Nie. 
- C~ wlf'l'a.:::-ile.f chał ,.oz 

z ezaru;qcq brula lnokf.q twi.at 
ao.ohltnego umIlslowego de­
blLllwar 

- Nl«. 
- CZ1I z twoich obrozów 

ro.:::brnniewo moie elektrona­
wo mUZ1lka, a zamiast farb u­
tvwou a.foltu z gwo!dzfomi. 
czv w ogóle tDJll"lt.lIth ld sz(btV 
%mv.ł widal., kI6,»m bIlIbIl 
zdolnv odc:.uc sled miowJll'7lfa.­
rowo.łć twoich dmlr 

- Nie, "te. "-te - prtllliad­
lem .Ił' zloki mi lilieII. 

- NI#: mam zreuIq c.uu"u fUJ 
jalowe dIlSk".~. ChocU pomóc 
lePIz,,", od ciebie, moim m0-
codawcom. 

Obs%ClukhDOnll metalicmum 
"łoJem psiego roboto. :r.-n.aLaz.. 
km .it wkrótce łI4 dru.glcj 
kOlldWnocjt jakiejł odleglej 
r1Ułe'1I pT%edmidci.a. Za d0-
tknięciem ukrll'tego w ftdT1l­
"le guzik4. POjo:wilo się łI4 
dr:wioch wJI1Ołł!uko: .. Klub 
Prte.tępc6w". po c:'lI'm drzwi 
p"ki/II'. 

- Hel. tamf zomia.t upe" 
l/oUJIkkh cacek majstrujecie 
Ordll1l4rM p.rie robolv! - r%1.l­
cilem % lau%)Iluq pewnokią 
.ieb/e. - Wstll'd zanledbutooC 
lolklor dla kOflUrcII!nej uźvt­
kowokl, A w og(We czego 
chcecie od.. mni.P Je.tem 
komplelnll'm d..--iDdem. 

- Chceu zdobllC lławę ł 
frochę JOrlll' - :apvLal 'liP 
z dlu"lm wlOH'm - to nie 
pocbkokuJ. llllko WI/konuj M­
Uł' rozkazy. 

- Jeltel Mm potrzebnIl -
ukWil drugi, z szramą przez 
ula. - JdU WllkQft4u tado­
nie, zarobin swojq dolę II mo­
te oPlIluz neoje kicze. Jdli 

Jednak na. Wllpfeu. to UJlI'-o 
koJtc~rnv cię. 

Tr.:eci. l!: uczuroU1Qtvmł ocz­
kami. rozportll Ul lolelu, Wll­
iafnił rzecz dokładniej: 

- Od trtech dni siedzi w 
mieście ładowonv dolarom' 
zagranic.tnik , .kupuje obra­
Z1I. Jeżeli mu nie przeukodzi­
mil, rozpukł calll ma1qtek. 
Trzeba go Jak najullbciej 0-
brat. WOhUl ch ",He .tpędza "!la. 
boiskach ł w holocn. sporta­
'WlI<'h . Pójdzie:'sz więc te .wo­
im kiczem pod pachq łI4 przlł­
nętę. Rozumieul A potem 
pr.zvhol,,;eu ao tutaj. Rentę 

.zoLatwimll .ami. Zoprowadzi 
cię piu. Pami<laJ tlllko, %e 
kaida próba nieposlulZolbhDO 
%oJtanie ukaroRG. 

Oaroflt."4 halq Sporlowq ka­
lllsalo od entuzjazm" zcln'a­
nllch tlumów. Wubrane 101. 
uniestnla l'SlępawolV III!ko 
raz po raz przed polęilliejqc l/. 
mi pr::JlPZvwomł znlt"t'Ul'rpU­
wienio. kiblt:6w. To tdublonv 
a. boks" Złlpod.."""iał .ię gdztr. 
w U"mie. 

- Pupez.ok bom!HJrd/.n't 
Pupc:zok bombardier! Wracaj. 
Nie bój .ię! Mil za. tobq! -
rozbrzmiewolo. 

W 1ł4rOznik" ohoil'U07łegO 
rillgu le.t4ł rozdqalłittll "'" 
Tn4Cie "IIi.eprZl/tom"lł1l prZ4!'cilD­
nik Pupc:oako, wlllic:zolłV od 
kwodra"sCl. 

Przewodnik pie'-Tobot, 
-wfr6d zoOęS%CZO"llllch Ululodo­
woĄ PQllO"d ,teTujqcvm ogo­
nem-antenq prowod.ril poprzee 
tlum1l ku trllbu"lłle, gdzie sza­
lał z rodoJcf zagranlc.znik. 
Szedłem jok na .łci~cie. Kie_ 

d1l %1IOlazłem się tD poblUu 
olfarv, w.porłem .ię .Iopoml 
na ramionaC'h p,zllQodnvch kl­
bk:6w, abv lepiej zapruento­
woC abrllZ. Chllboc.tqc lit fUl 
nietrwołyrh podp6rkcch, we­
t/(ftqłem. mha..terowi pod "Ol 
moje molOtDfdło ł tobelkola­
lem caJ lamaltq angld,.:.czllz-

"". W6wcz/U tlUnl huk"ql salwq 
,prężolłeJ rodoki: 

- Jest. ~est! ZłI4lazł .ięl 
P"pczok do nas! 

"",,,,. HU"'''I '.lIIewc.6w woJ'w6oI.­
Iw. ru_wtokieł" w budowle I u­
... cllla.l. wlab,. ludowej w lal.&Cb 
lNł-IINr, 

pa.eJI I ok.nu !ra:LaHo ..... nll Ile ",la_ 
"7 ludo~J. 

W dal.la "OOl:l .. lanla uuklil_ l 
,loI"J' W d,......WlJ'.. publlkow.1łł! 54 
WYlt ... pJen.I. • olO6b. rep.ae.ntuj .... 
170:b parUe I Itronnlelwa. dalala"J' 
.ucbU rOl>(>tnlaf:IO I ludowelo, nau­
.. owców, W m.lte.lllach przedltl­
wlon,.ch WltI/1iI wlaJe ",atnyc.h pro>­
blem6w. J'k np. w.runkl Imłaltu­
j~c:e .u<:h ludOWy. jelo ch.e •• kter I 
pr_br.tenlo. Pon.dlo mlodowteJIII:\ 
ruCh wleloWy, ..... p6łdElI l.nle a pa.r_ 
lIaml ,obotnlc.,.m.I, l1I.,a.la.nl. t'liIn­
łU ludow",co, . 1,0Jkl chlopllI:le w 
I,tlch Irsyddntych, PUb""o •• n. 
m.tl'.,laly dot7~ ct6wnl •• pr •• po>-
11170:En,.dl. nll'.mnlaj Jednak w!eJe. 
!nIeJre- poIwlecollliI rownlet proble-
11'III1~ loorpoda.caeJ, 11J'Oł,,"Iłł!J I 
,.Wlatowo-kultur.lnf:j. NI. ubrakl0 
teRlalOw Ewl ...... aycb I OQIlDIJ oku-

pOUHbna pUblikacja I to urów ... 
Et wzclPl:du na U_I,k, polrak~o­
......... r6tnliltoctn" I rauel łlom,lek-
10_, jak r6wnlet na poln.b7 o­
b,.....lds.Ir..I .. 1iI "'1cbO_ol. młCildf:.o 
poll:olenll. dl. 1u6felo k.l~kI .tt-ć 
PPl: mote kopeln!... wll!ldEł' iii prn· 
wolo:! r .... onu. 

Plralem lWi .kllk.krOlnle w I,m 
mielKu, te na pOlUch klte .... klch 
cora. uelcle, uku"J .... 1. pUbllk.cJa 
,otnebn. prelq:."tom, W7kl,dlilw_ 
:liIm ..... olenla pertJ'JneIO. k.nd,.~­
IliIm p.rtll, w oCOle _,.sIl11m q ­
IntereMIwan,m ... podn_mlu 'NI .. 
cUy polltyc&nt'j. S,cuUwje ul~ .. -
rte Clotl'~ OCOhl7Ch pr,wldlo_ 
ki rOEwoju IpolKanet .. o ... ul'CI_ 
nl.ń E .... 14UII7cb I budownictwem 
1OCJ,tllueu w nall:l7m kraJU: 

Marii.. &UIl ..... 1I.I. DROGA DO 
POLSKI LUDOWU ... H. cena ł &1. 

Kilkana.łcie rqk pochw1/Cilo 
%0 rOVJuzłte uCZII!gólV mojej 
parderobIl , zaciqgnęlo m1łie 1lO 
if'odcrk ringu, BI/lem całkowi­
cie olzolomiDnll_ Pies-robot. 
widzqc fatalne zakłócenie pLa­
nowanej a.kc;!, rzucal .ię ;ak 
ualon1ł. kqrajqc bezsilnie 
ciqgnqcveh mnie kibic6w. Po­
moc PlO. okazała się jednak 
naj%1.lpcrlniej ChllbioM. 

Do lego. którll §c!qgol ze 
mnie wlr6d radokł tlum6w 
ma'IIM,kę ł ko.zulę, zachar­
czalem: 

- Os.:.czędz/t prawq rękę, 
to mój toorsztot .• 

- Nie UlQuztot . II/lko ma­
Jqtek. Będziesz mlócił niq !ta 

Olimpiadzie. 
Tem u, k lórll lciqgal mi rów­

ftoczdftle Spodli"'. sqdzqc, te 
znajdzie pod nimi 5portOlOł! 
lpod.nkl, "zuciłem slabie;: 

- Jenem Komarczuk. ma­
larz, jak Bogo kocham, nie ŻQ­
dea P"pcmk._ 

- Ile, brocie Pupezoka, fik 
WllprzelZ .rię swo;ej tworzv. 
Swoją drogq aigd1ł 1łie mów/­
Id. :ie tak.żeo mCllujeu, To 
zdrOłOO! - kiJkaU mię wU!l­
biciele, Przez megaJonll J)OPłIl­
nęlll iltfoTfb(lcje: 
- ..z ogromnq P"Z'l/Jem.nof­

ciq dOl\Olimll, że nos.! repre­
unlant wo~ ciężkiej "prawia: 
w "tCOłnJICh chwilach również 
molaTs!wo! A więc matu;, ma­
l"j, Pupczaku /rWo;e piękne 
,ierpowe! Moluj bez konco.!" 

Tłum skandował: 

- Pupczok maI,,;! Pupcmk 
maluj! 

Co, mi się w dUSZlf odmfe­
nllo. Zrobiło nil się dziwn.ie 
s lodko i rozkor:nfe. Po raz 
pifTWUlI w żl/Ci" uC%1.llem 
smak tlawv. Ułmlęchnqlem 
się wZ'I"UlZOltll f w1łciqgnqtem 
w oórę zocfbiętq pięie pr.:-i/­
odzianą Ul rękawicę, 

- Obli II/Iko prawdziwlI 
P"pczak nie odnalazł si~ , 
obll·_ 

NóJ obraz ZQ.ltał podartlI na 
• .ztuJd ł ro.:draponl/ przez 
wielbicłł!LL 

A.lbl. c ..... Ia: "ARODZlNY !lP'O­
L&C"'oLPSTWA I f'OCU\TKl JEGO 
ROZW01U ... :II. una ~ &l. 
WlfHlld_It'.t& W .. olowlkl: SPOLE­
CZElQ"STwO Jr.I\PITALt$TYCZNE, .. 
tJ. caNl l •• d. 

1t7 ..... r. To.,k" GLOWNI: TEN_ 
DENCJI!! PJlZEMIAN SPOL&CZNYClf 
W POLSC& LUDOWEJ ... n , cena 
l ",I. 

Jeny I . Wiatr: SPQLł:CZEIlłSTWO 
flOCJA.1.lSTVCZNC, " .o. «na a,w 
••• "lIlult,,, w"ł. WYSRANE 2A­
aAONI'E.NIA ROZWOJU COSra-
OAftCZI:OO PRL ... U, ce ... ) EI_ 

WR,..tk.J1 !IoOC'yc ..... " wydane ,nn 
KII,,*lI:e I WlldJ.O:, 

To .. mo ..... ,.~"'nlcłwo prnlntuJ,t 
IW7.o:1 CE)'lf:ltllkom: 

w7bra_ :a •• dnl~1a .... lato~­
dowe (talcyuc:ńnł'J. W7hUr łllutów • 
..... ce. ... 1ł sł_ 

POQ'cJ,t ,rupuje materII", w na-



Nr .. (330) WIDNOKRĄG 

T ewe~.. Sze~el .. 

Kolorowa kolekcja 
Kolekejollen\wo j ... 1 Jedllą dyś &tanowił lli'lasnołt Xawere- trakto ..... III. dl!koracjl wyrot_ 

lt Clek.waych paIJI. Upra"'la lO DunlJmwskleco. Ujlwllia Ilę JlLa sllll I ealeco zelllalll'U ek .. 
ai1;: Je bez WZllęllu na wll!k, w nich Q.Jsilnlej rolldmy Ide- poDaWw m,u - m.kulu zda-
.topLeń wykll"t.talcenl. 1 w.run- r unek eEr"n,iezllej szluki Po- blona prostą i Iaruem .ubtel-
ki f!1Ąleri.lae, SlaJo alę uco:e- kucia. Znajdujemy lU cale se- n" malalurlll, zbhżooą do I ZW, 
e61nle popularnym bobby w o- rle lICen rodzajowych, liiI' po- technikI m.rmurkow,ol.. lIa-
Itatnich cz.a~.ch. zbawtaoych momentow bumo- !.yw'lIcl "tale C:r.cremonu". 0 -

lm bard:r.iej kolekcj. u.w~to- r ystyc:r.nych, w.ród. oich uba- kaz ten uw.u.ny jCd. ta Jeden 
na. ogTBniczona do Jed"'''Co ro- wy w kar~zmle, szerecl maszl'- z oaJstaru,ych. Szkoda. że pnet 
duju przedm,otów, ckJbleranycb r ulllcych 1oloierzy. Ulprzt:KI utywanLlI polewa Da dnie 1'nl-
pllnadto zc ma.lomołci" ne- konne. Keny z polowanlo, po_ .zcznla. 
oz>. 'r,m lt'$t wartoJ.elow sJ.Q. nadto motywy ptakow. Jeleni Pok.t",,, liczb(: ek.pona!bw 
Ile.!: dz el lItuki uraWwalo ILt: lip.. wypowiadane lapidarnym prnwnawi", ceramika drugiej 
pned tnlnczenlOllm. uilnlęc!em Jt:zyklem przez malana - Cl'- polowy XIX wieku, związana 
dzięki ~emu poi.ytl!'CZ.Demu bob- ramlka. W'rod motywow czy- z nazwl. klcm All!uandra 
by alo dekaracyjnych znajdujemy Bacbmh'ukies:a I Jego rodziną. 

Jclll nukać poctątków mu- charakterystyczny motyw sy- kt6rej czynnymI malarkam) by-
z"alnlclw., t o zo.Jdzie ale Ja metryczne,o kWLatonu ze sly_ ły córki AnnllL I Jłozalla. W 
w .. tnie w 'bleractwle. ~'un_ lbowanym, rotami. erupie lej daje sl~ jut zaUWI-
damenlem wielu muzoów lą Zailldnlczy r ysunek &Celi I ta- żyć wplyw obcycb element6w 
wielkie, prywatne kolek.eje. Po- nowi ,rawlraw.ny nil Jasllym 
.. ,my .,. " .ykl •••• M •••••• m " ., , •. k' 'Yyk,e~'o wldoe~nych uczec!>lnie w 
Narodowe w Krako;'le ;""1;co n: :: te~ s~0s6~ ~i. wypeł~l; klztallach IIlrzyn. 
oddzlal.ml. któr)'ch «ębem $III malarz jednolitą plamą barw- W,motone zainteresowanie 
zbiory C:r.arWryskleb. Cup- n". zielonI!, Mltą. hrun.tną, cer. mlk" pokucką w OItaloieJ 
Ikich, Fellksa JuleUBkle,o I r udlieJ n\ebll!Skll. I1et zbiel- ć .... lere! XIX Wieku nie ",'ynlo 
innych. nołd zlIaJdujemy między .r- Jej n. dobre. mimo :te InlencJe 

Jt'dnlll 2' wIelu pujl zblulc- chitektul'"lll cerkiewną na kanu l udzi UJilul1l.cJ'ch reaklywow.Ć' 
klcb ku..tO$.<lI Aleksandra Ry- malow.nym pnt'2' pokuckieco upad.Jące jU;: "emiOllo byly 
blcklego Jest cel"1lmika pokut- C'arncarza a ak""orelową.r- Jak n.jlepne. Orlanituje .i~ 
k •. JOOł1l\ , wiciu, gd,yt jako ehltektul'"lll Nikifora - M.tejkl. kOlejne poka;:y majoliki po-
d)'rektor Muzeum Dudownlc- To urno ,rdiun\'. wykrl'łlone kuckl"j - wLelk" wylt.w~ lWI! 
twa Ludowqn IV Sanoku lto- zdecydowaną lini" pn:t>dst.wle- Lwo .... ie w 1871 roku. n •• tępaie 
mad11 .... szystko. co moie by4! nie obiektu, lo samo qkompo- wyltawę prumylłow~ w Koło-
przydatne w Sk.nsenle, po- nowanie pola mno,ołelą arcbl- myl w 1880 r. Nieco wcześniej 
cqwuy od ch.lup. cerk .... l. ko- tektoalc:;ul)'cł! ł'lement6w, to la- powst.Je ukol. .... Kolomyl. 
łeiólkow. do oaJmnll'JIJZ)'ch mo pł.nctyzoowe. dekor.eyJ- kl6r. m. decyduJIłCY wpływ na 
droblaq;ow, ktore w pu)'ulo- PC, pozbawione perspc:ktY"o', u- zml.ac: Ilylu. Wprowodza sie 
tel pOłłut" do wypoużenia Jęcie. obce elemeMy erecklch .m!?r 
lyeh obit'kt6w. Ceramika hu- Autor~two tych k.m przypl- or.:r. mlell"p,lLsklch n.konikow 
cul$lc •• Ianowl jrdn.k zupełnie lujl się Aleksandrowi B.ch- I. !albankaml, które nie m.ją 
prywalne zbiory. miftskiemu. Jł'd.nemu z naJ.tar- jut nie wl>pblneJ:o z ludowymi 

o.la!nlo nadanyl. 11c:'po- "ych znanych gerncarzy ko- l ormaml, Oprócz mutywow ro-
IObnotl! obejrzenia I"h DIl w~_ SIlw.kleł! (1822-18821. Nie jest dzlmyCh, Iradycyjnych wpro-
sto wie zorg.nlzowaneJ w lo Jodnttk calkowicie pewne. w.dzone zostaJIII obce elementy 
MUZflum Okregowym w Rze- Stylem odbijalą zna"znlc od tllClbnlcze. m, In. tyrOlskie o-
&zowie, K'llekcJa, Jnk nn jl!j pbtnleJuych Jego prac. pocho- rLlZ wzory wpr.wdzle regIonnI-
młody wlck - dyrektor Ryblc- d7.ącyeh z drugiej polowy XIX .ol'. ale zapot yuone z Innych 
ki rozpocz,,1 ,rom.d.zlć ceraml- wieku, Aulorstwo naJ$larszych d:r.ledtln r:u!mloaln, hIlltow. Ik",-
kę huculską w kliko lat po II okazów majoliki huculskiej, J.k n in I lIrzewo. Z poprawą lec:h_ 
wojnie - jeit ,narznll, ObeJ- ! .ama jej gepeza II1II nieroz- n iki wykonania, w czym ode-
muje ponad 100 ekJponlltow. _trzygoit!o. pozostają w dal- grala role ukoła w KołomyI. 

To jut druea te.lo roduJu &Zym ełqJ:u zagadką dl. bada~ Idzie w p.r~ wlęltlz. pedan-
kolekcja w Jego tyciu. PI.rw_ czy. ter III, rzy.l~ w kladzeniu hLt-
11.. :r.bior1 huculIkle przepadly 00 lej , r upy wea.ełoleJu1ch by I zaratcm 5ud1oit ornamen-
w cUlie w'lJny. u.br.no przez prac n.leiy taliczyć ceramikę tu. co wychodzi na ni .. korzyU 
Nlellle6w. ,Pletynl~. k!bra zaChowuje w porO .... nanlu III jwletołci" 

W,..tawa daje mOtDołt:: zapo- t radycje dawnego stylu łudo- dawnych wyrobów. Duia lIojć 
zoaoi. lic: nlem.1 t calokutał~ wego. N. wyslawle m.lazło tego typu oaczyit pochodzi z 
tem ceramicznej tworcltOłc:t Ilu- miejsce kUka okaZÓW z tego w.rszl.lu Piotra KOIu.ka z 
eul'klej. znajdujemy I atarue ołrodka. NajbardzleJ Interl!lu- Koaow., Slyl ten zDact.nle ,e-
datow.ne okazy .. polowy XIX jąe. Sa J:łębokle mil,. z m'lty- azeze poclt;:blony w kIerunku 
wieku I w~częsne . .. lat ~ w_mi tiJ:ur.lnyml oraz piękny, odeJki. od IradycJI reprezcn-
.... tnicb. t rlytami"nny świeem;k o Dle- t UJIł wy roby )..,owu.lej ukoły 

Cennlejuym n.bytklC'm , .. t rwykle harmonijnym zesl,wlOll LewlAlklelo. 
usp6ł ItUkudzll'llędu k.DI po- orllamen!bw I barw. 
~bodZłlc,ch :& pieca, który oleC'- Odm.iennoieilll ost.Cz~dneeo Koilcowym .kcentem wysl.-

• 
_______________________________ ., Wy II1II ..... p6Iczesn' w)'roby 0-

Pomagamy rodzicom 
(Doko6czenle te lir. !) 

parte n. d.wnych molywa"h 
zdobniczych. Ocranlelloo. do 
kszt.tWw nlt'Wlelklch mają r .­
e:r.eJ charakter pamlllltk.nłd. 

N. uw.eę u.sluluJe. że ko­
lekcJa dyr'klora Ryblckleeo 
tttoslOn. Jest do urzędu Kon­
terwatora WoJl'wocllkieJ:o, co 
UI~zplceza Jej Iym .. mym 0-

piekę palLstwD. Jest ,tIarannie 
opracowana I w całości :r.lowen_ 
(BryltOwana. Jej ""Iaklclelowl z 
oknzji plerw.zeJ wyltawy awo_ 

ZlIwot mauazllnów nadawa­
nI/ch raz w mlcalqcu zawsze 101/­
dawal mi .!ię dobrze 1Igr-unlowQ­
nil: bo to ant po'piechu nie Wllma 
gajq i cza.!em na portqdTU' opra­
cotoanie lematu dll.!ponujq. JdU 
1ednak ukazOW5t1l .ię dwa l'azll 
- trzecie wJłdanil' anon.lI~jQ już 
za dwa mieaiqcl'. można miet 0-
bawlI co do częstotliwo.łci regu­
larnej takieuo mauazllnu... MI/­
nę naluraIII/e o "Atmallachu li­
terackim", którego konieczno'ć 
na mal1lffl ekranie .ama mmlam 
możnoft kwe!tionowoć. Okazuj. 
.ię, ie nie tylko ja jq kwe!tlollo­
wolom. że zTobi/a 10 lakie rł'­
cenze1I(/ro woTłzaw!ka f Jacek 
Fuk"iewiez - outor mogozul'lu 
mudol ponownie wwatnlć, Jak ta 
int z tvm ,'pegazem" . "Pejta­
zC'm" oraz ;ego wlasnJlTll. "Alma­
"lichem". Wuiafllil, trzeba przu­
znot. rzeczowo I gdUbl/ zarnk'llqć 
1l:!szt/slkie tr::'1I pOllJcie w groni­
cac/t rugoTcho, o któT1/c/t mówll 
F",ksirwicz, tuio/llb),l oJle zupeł­
nie zdrowe podstawlI rozumowe. 
Niestelll, laka izolacja .. Pegaza" 
od wydarzeń tu kraju. z punk­
Iem ciężkołcl 'la Varsavianach. 
ortllstvczl'll/ch, cZII lei ogranicza­
nie "PejulŻl/" do regionalnllch 
zjawi!k artll"tuc:iml/Ch w odcię­
ciu j bez powiązania ze stot/cQ, 
z zagrollicą, wreszcie - sam 
"AlmalUlch" poJwięconll II/Iko 
te; zagroniclI - zdaje mi lił w 
praktyce ntereolnvm przed,· 
wzięciem. Plvnno.łć zjawisk 
tv.t)łCzn],ICh, przenikanie kilU ur. 
pewne. i,tniejQce zawue podpo­
rządkolCOnie modom I metodom 
ortłlJtllcznl/m wl/lclllcza Uli. tak 
kil/ego Tozgral'llczenlD. geogra­
licznego przede WSzlI,tkim, ja­
kie !oble twórcv trzeCh magaZl/­
nów dolt sztucz,.;ie zalotuli. l 
chocio.ż "AIrnonach" bardzo rze_ 
te lnIe zreoh"zowol ,woje dwa 
program),l - nił' tm"lSżq mu zbyt 
wielkiej przl/szloki. 1 zaw.ze 
będrie !tal pod znakiem %!łPvta­
nia wuelkl wllbór temat liki w 
nim zcswortej: dLoczroo IIp. Cha­
gaU. a nie Pieono CZII Słqlleiro., 
dlaczeoo Apoll!noire a nie Jew­
tuszenko CZII Wazniesfen.ki ltd .• 
itd ... 

cleJ POmACa mu lon •• ląc~c. nie­
r udko prac:( zawodową z obowiąz_ 
kami domowymi I oplek, O"' 
mlecoo. Zjawi1Iko lo w Ilklmł 
Itopnlu wyltqpuJe I u n." co Ila­
wla na porll:ądku dnll potrzebę Inn­
lowlnla wzoru osobowe.lO dziecka 
rzy młodzic:IIr., pom.,ajĄeego w 
t yeh d r o b n y e b pracac:h domo­
wych. Ale wy~t~puje lu J(!łEClę In­
ny aspekt zall.dnienla. ul!ula doił: 
5zczecolowo om6wlony n. 111mach 
pum o nakładzie nlo przekracują_ 
cyro 1J'IIIIłCll ~eml'llar:zy: mył lt: o 
skutk.eh ({'mlnluejl inslytucJl 
wyehowawczych. o zdl!('"do­
"'-'lI.nej przewadze kobiet w zi""n­
dzlc: nauCQ'cll15k!m, o przerzuce_ 
niu na rna\klll obowllllZku opieki 
nad d;:iehrll. SperJ.lIkl twierdzili, 
że • Jednym u tródel nleprzy­
stosowanill społel!:2:n~o mlod%ln,.. 
;!es\ .... ·Iainll' brak mG&kleh Wtorów 
wyeho .... ·.wc:r:ych. 

Wynekamy na krn:ys władz, 
rod;tldł'lsklej, z grubsza wiemy. 
czym j!'St ąlOwodowany . ale co dn­
IeJ? Gruntowniej :mamy negatyw_ 
ne ~kutkl rozbicia rodziny dla zdro­
win morlLlneco dziecka, a ujmują!! 
lo Ulgadnienie w .$Zerszych k.tego_ 
rlacł!. mowl "Ię o na5ilaolu bw. 
choroby I>ieroeej. 

Podnloslem naraz kBka kw~tIl , 
wymagaJlllcych odn:bneco potrak~O­
wanl.: aJe upowatnlaJą one j~nak 
do lwierdzenia o dowOlIleJ roll ro­
d:r.iny, kilrej Inne lrutytucje apo­
lecme nie U$ląp~. co najwyłeJ 
moe, Jej pom6e. Ale orerują~ t(: 
pomoc, oie naleiy upodabola4! sl~ 
do plebana. upychajlIleego wler· 
nych kolan.ml do nieba. a mowląc 
bez pnenobi - e"'o'enlualnc InleJa­
tywy m~ Odpowiadać spol~n .... 
mu zapotrzebow.nlu. m~ by4! 
;:rozuml.łe dla adresat!>w. 

Jelo zbioru n.lety tyczyć dal- ~:~::;:;:;:::::~:. 'lZyeb ph:knych naby\kow. .., 

lto:puJ4ce cs~I.I)'! Pań,lwo I ko6c:l6ł 
... PRL. Tworcy ma.k,llrnu_lenlnl_ 
:r.mu o r.U.ltI o ••• Ir.d"cle walk' o 
1Ilc7UcJe ł)'d_ 'pol«tnelo • Pol_ 
Ice. 

Ten OII.tn' dd.1 IIC&)'UA m.lerl. , 
MIkoł.Ja Kop.CI'ol.Ic., • kotJClt)' po 
T. BOYU Z"lerilklm. Wlady.l.w 
Witwicki. A Wilii" kompendium. 
Fo.m~ d:r,1.nnlk .... k. I te ....... l)'k, po.­
dObne SłJ I"" n.,tepne pOlycjo 
prn.enlow.ne w p.:r.~11l.dlll no ... 'o_ 
'cl wydnwnlCQeb.. 

I tlIk Il llb.,lml .... Skul,ka w Iblo­
r" .. MAROIN&5Y NAS'l,CQO 2Y. 
CIA" (KIW, L 1$1. c.n. II II). 
O!NI .... 1a WYlu.ete w wh:lJenlaeh dl. 
nlelelnlcb, ustanawia lilii "">' ta 
lorm3 reprelJI lut .... .."!<~y.lkl~h 
...."..,dkU.h najlepsza. Prnenlule t)'_ 
P)' o... formy DUIfl>'IW I pue­
"~e6. mlo.h..LdoW)'ch, ehlop«!w 1 
Ihlewo;:11l,t. M,odoel.nyeh I DleJ.t­
old!.. 5poeoby r~.UllcJI I kb 

ZDZlSLAW KOZIOł. 

dekly. Omawia równlet wiele u­
pdnlel'l .wl~nyeh l' IllIoholl:r.melll, 
Jelo .kutkam! .""'",,myml. I""u~ 

nIem tł'lo okropneco 1I.lo,u. Zwl .. -
dumy wru z auto.'" domy dl. 
urny. lowo o;horych. ,dzl ... poro l~t 
4z1 .. d d"b!lnYO;h, lu411 OjtranlC&ollydl 
umy&lowo a wln1 ... tunel I rOdl:I· 
row. 

Ulwory poelyd"e: 
TA4tt1oa "'fe.lu, WIERSZE I 

POr:M""Y, PIW, l. 111. ""ni I' d. 
WI ... "."" perko_kit SNY LA­

TAltNIOM. L 51. cena II d .. Wyd. 
Mott"le. 
WOJeI ~.,h Witkowski: CZP;K"'~",C 

NA SYNA,. I ••• eena II &I. Wyd. 
MOlIkle. 

Wlodl lml .... SeUIOWik!; W ~OłM 
ALUZJONIE. Wyd. ~lna"'llIl... L 
~, cen_ 11 d. WI ... Re. ftan.kl. II _ 
... erykl I my tli, UUtlnlwal Zbl&nlew 
wnaren, Fot. A. HADAŁA 

Str. 'I 

Ub/eO/1I LI/dzid. dorzu.ci! nom 
ponadto dwa nowe cukle pub/i­
Cl/SI),Iczne, PierwSZlI z nich - to 
• .FabrlJczne zbUienia" - maga­
zlln dla robotników i o robotni­
kach. Trudno outorl/tatl/lOnW 
stwierdzić. co to będzie. po 
JHerw.tlJl7ll programie. kt6rl/ zo­
jq/ się redakcjami Q<lUC zakla­
dOWJICh. Nie .hvierdzllom takie. 
1.111 mnie len prob&em pas;oltowol 
j 10 nie dlateao wcale. te nie do­
strzegam jego wagi. I, cz raczej 
dlaleuo. il' doić niJaki bl/I tl!n 
wllwiad o Wllwiadoch. No uwa­
gę zluluUlwal jedook Jeden z 
rl/ch wvwiadów. wlahle z na­
.zeflo lerenu i wla.łn ie nnj!ł'p­
UU. lłedakt01' faTfl.Obrzuktej 
,.siark'" - Wiulaw Konela z 
du.tq kuUlIrq i 211ajomo'clq pro­
blerrm poiwlęcil swojq wu­
Jlowfedi zaoadnieniu rak łsrotlte­
mu w "IIo"zllm wojew6d.ztwie jak 
chlopo-robotnlcv. BJłla to tel/PO­
wledi r~eczllwlJcie publicllStUCZ­
nn, u"ilu;Qco :Olębit PTzllczllnll, 
Tozwiać nfedobru mit o chlople 
zo.lllleresowllllllm przede WS-llIst­
klm $luojq .logrodq. podkrdlajq­
ca wagO przemian zacnocbqcllch 
w Iwladomo.łci robotnika rekru­
tujqcego lię % pla.kowJłC/t pole­
lęk Piaseczna, Machowa f okolic 
Tal'Jlobrzega. 

DruOq potlfCię prZllnio.la "110m 
Wuec/t.nfco Telewlzllin.a. a przy­
gOLOwa! ł poprowadził len pro­
Orom ;ej uel - red. Józef Wc­
nlew1cz. 1'1'zej naukowcu - prof. 
Krzuianowski oroz doc. doc. 
Ja7!.k.owskf ł Re;k~w:sk i omóWili 
w kiLkunollominUIOWvm .potka­
niu "M01'olndić I obJłCtaje". 
RZł!i:z billa ciękowa, paM/łZaW 
.prawu trudne. pto.lowafa mlll­
"Ile 'qdll, zwło,zczo tell ,edl'''. w 
klórym ogól bardzo steroki 
%Wllkł uloi.somlać moralno.łt te 
Zdr01DIIm rOZlqdkiem. BI/I to u­
danII morftlż liłozolif z tlfCiem 
Codzien.lllIm. Cót z tego jednak, 
Ie/edll telewłzllinll CzlI' pogania 
ł wwlnie w momencie pierw"ze­
go r02arzanlll dtl!putlJ, Iruba 
mu Ilę podporządkować f dl/'pu.­
Iq po prollU kończvc!. ZdaJe mi 
• Ię. te ten CI/ki zapowiado;qcy 
,Ię Lok pO!1I1eCznle, moiM bu 
rozelqonqć !licco tv czasi I!. kosz­
lem bodaj tych kr6tkomelroi ó­
wek - zapchajdziur. lerór1lmi 
na. za leletoUJa tak często sza­
luje ... 

Z InnlfCh prOQJ;amów pojaWił 
.Ię re IlDOim .pec1l!icznvm hu­
'IIMem Jeremi PrZ"lll.loro t.:I .. Wj_ 
Z1łtach" ł Jok to bl/woto dotqd, 
mote nie w.zvatkkh u.ol),l'lak­
c10nowal. lec t .porej na pewno 
gromadc, telewldz6w .prowit 
wllbor"'q rozr"",kę. W tealrze 
Spółko Aktonka Keith Wa ler­
hau'. I WIIUs llaU z ich "Babi., 
Górq", wl/J'etusł'rowol'UJ prtet 
CłfWf1bkq-Adamskq. dl1la nom 
próbkę humo", aJlgtelskleao. 
moi, nie "ajwllhzvch 101610. ale 
dobrl/'llł rzemfo~l"" ",doku men­
towanq (I taklmt aklor!lwem 
uJllew.k/"j ł SWiderskiegol. a 
Mark 'l'looin w adaptacji Nuwe­
ro zatutulowanej .. Spodek ft(l 

kredu'" (rd. Strokowski} nieco 
"ulIl d1utllznami 10 niedr.lelne 
poPOludnul!. chot urokliwe aktor­
.tlOO BOf1danll Majdl/ u'llowalo 
te dluillZnll przeztD1łcię illĆ, 

No i nareuclo midi§ml/ dobrq 
..Gieldę piose!!ek" - lauTeatek 
konkurlu ZMW I dobrze obsa­
dzo!!y fotel krll11lko w o.!obie Je­
U I1UO 01ier~kleQo orOl dobrego, o 
ntltot't bardzo dobrego pol.!kleao 
belfeoora. CtllU opowidć Jlie.a­
mowilQ "Ja gorę". to której nfe 
b1l10 dluiytlt - :0 10 b),ll celnu 
i iwiezu dOWCip. 

KRYSTYNA 
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W.tvd prrvrnae - nie wiem. 
jaki szla"ier króluje obecnie 
'110 karllowolOWVch parkietach. 
Pamiętam ,ednak. że ;akid 
dwadzidcUl. lal tern" z górq 
od Gdońsko po Gorlke obok 
'/"nnego tanga "Noc w Zako­
pgnem" panowała w,zech­
wwdnie melodi4 • .Rosonno. 
cZll j10Ż nie kaeM.!z mnie", to 
której takt drepcącc u boku 
swoich partnerów po parkie­
cje panie prz"mvkolu oczU, 
w"obrażaJąc sobie, że oto 
trzlfllla je w ramwnocf, sam 
"cud n" Nino" z lilm", "Roson­
na siedmiu ktiężl/Ców", kl6r1l 
wl/lamowal tę piosenkę. Ni­
nem. b,,1 aklor Slewart Gran­
ger, szturmem podbijając" 
WÓWCUl, lerco milionów Po­
lek, flIm zoJ i melodia bV/" 
~.dag/erc1l'ł ,ezonu. 

SIewart GrOflQer urodzi! lIę 
6 11'10;0. 1913 r. w Londllllie. 
Dopóki nfe porzucit medvc,,­
nll. wvbierając aktorski !tan. 
łl4zllw<l l się Inaczej - James 
StetDOrt. Rozpae~l/naiqc 'ce-

'lłit'znq i Jilm,ot.oq karierę 171."'­
,iat zmienie 'lłlUwisko, ponie­
U/(lŹ Zftt1'1łV b .. l już innv, bar­
dzo popularn" oklor amer .. -
kOlbki o tvm .łaml/ffl imielłłu 
i nazwisku. Pierwsze kroki w 
sluibie MelpomenU Itawlal 
Granger 10 obj4Z4ow1łCh i 
prowincjonal'lłuch teatrach 
angleukich. a w r oku 1931 
~adebiutowat na "cenie lon­
dtdukiej. Przed kamerą ,Ianql 
pO r az pierwJZV w roku 19:18 
w fIlmie ,.50 thi, I" London", 
następnie podcza, 1Oo;nv 1oV­
Jląpit to .. lli.Jlorii jednego 
konwoju". "Szarvlt1 lordzie". 
"TllursdaV' Chitd". "The 
Lamp sliU Burn''', "Fa'lłnll bu 
Gał/igM". "Waterloo Rood". 
"Love StorII". "Rosannie ,Ied­
m!u księil/Ców". Jednvm z na­
st(pnUch jego filmów bvl o­
braz "Cezar j Kleopatra". to 
którym zagrał rolę Marka An­
tonlu$za (Kleopatrą bvla Vi­
vien Leigh). 

Do roku 1950 Stewart G,an­
Der wvstępuje w filmach an­
gieiJkich, stwarzając ;eJZcze 
jeden tvp amanta, PTZll,tojne­
go, ale Jcondoste"o, obcesowe­
go. prt'zefuujqc aktOTstwo M­

zb"t schemat1łC.lne i nit' naj­
wllis::e; prÓbl/. 

W roku 1950 opuszcza An­
QUę . Cra odtąd w obrazach 
reali::owanlłCh w HolI"wood, 
we Wlo,~ech i NRF. Znane i 
u nas "Skorb" króla Salomo­
na". "Scaramouch", "Pagani­
ni", "Salome", "Ckhv 'W.pól­
nik .... wsp01llniane "Kroki we 
mgle" - oto niektóre z jego 
pó2niejszvch filmów. UdaM, 
inlere.tująca kreacja to "Kro­
kach we mgle" sprawi/a, że 
odtąd często obsadzano 110 w 
ro!ocl~ "Czornllch charakte­
rów", przu!lojnvch, ale okru!-

; •••••••••••••• " nllch i zll/ch bohaterów róż­
nI/ch filmów. Gruwa takie ro­
le to licznI/ch we.!ternach. jest k.lman Segal 

Mały 
felieton 

Chcę dzi.Jioj napi"oe o trudnai­
ciach ZOWodOWlICh dziennikarza, 
u ktÓrego redaktor naczelnI! za­
m6wił felieton. taki jak ten 
wialnie mol" felietonik na tr.z.y­
dzidcL will!rSZIl. 

Felieton jett f 0",,'1 dowcipną i 
niesmutfUl. Taki powinien bl/e. 
Ale źl/cfe nie jeal 'pocerkjem po 
perskich dl/wonach i nie zawsze 
moźrta piJae welolo. 

Mam jednego kolegę. kt6rV lu­b' ,ię po.łmi4ć, znam go od pfęt­
nOltu lat, w każdą niedzielę ja­
domU razem Jniodonie, i za kat­
dllm ,.azem ten czlowiek opo­
wiada m' tę samll wsponia!ą 
anegdotę o dzietoczl/nie, kt6ro 
miala owl03lone ludki. Kolega 
opowiada z talelltem i Jwietnte 
.ię prZI! tl/m łmwi. CzV innI/ch 
to f)awi? Cóż "O to obchodzi ... 

Pewien redaktor ftfe chcial 
opublikować mojego opowiada­
nia o obozie w OJwięcimi". Po­
wiedział, te to zbllt smutne, cz,,­
lelniel/ nie lubfq nnutn .. ch ka­
wołków. 

l może mial rację. Au.torzV po­
winni pisać tak. ieb" podoba lo 
się ludziom wesolvm i ludziom 
;mu/nllm., .tarvrn i miodum. wie­
rzącum i ateUJzom, mqdr1fln i 
głupim. 

Jeden autOT przyniósl do 
flaszej redakcji felieton na te­
mot s vtuac;l o ha'lldlu WOTZI/W­
nkZIl1n i OWOCOW"In. Zocz"ftal 
s~ ten felieton doić patet"cznie: 

- ZnaJZ li ten kraj. gdzie ce­
bula dOjrzewa ... 
Ocz"wiłcie. chodzilo o cvtr,,­

ftl!. nie o cebule. Nosz nac;:elnl! 
redaktor chcial tego autora %0-

mordować. A nie mial racji. Ce-
1",,/0 tei mo dnio witamin j jest 
znacznie tańsza •• 

;ednl/m z najpoPUlarnieilZVCh 
aktor6w charoktervstl/CZnllCh. 

W roku 1956 rei",er Richard 
Brookl proponuje m u ;edną z 
"l6wn"ch ró' to filmie "O­
statnie polowanie". Pierwotnie 
obie czolowe role męskie w 
II/m filmie mieli obiąć Gre­
"ar" Peck i MontgameT" CliJt, 
ale rdl/ser zoboczvwszl/ w ;0-
kiml filmie Steworta Gran­
gero i Roberta Ta"lora polta­
nowił zaangażowae wloinie 
ich. Ale odWrócił im role. 
ZnanI/ jako ekranOWI/ "czornv 
charakter" Stewart Gronger 
Ulgra~ porv!vwnego bohatera 
Sandl/ McKenzie, a cukier­
kOWI/ amont Robert Ta"tor 
w"sląpił jako d", zde"enero­
won" wo;ną, olZalall/ Ulbjja ­
niem Charles CnIon. 

Ta"lor spi'a! .ię doskonale. 
Jest znakomitv jako OkrUI"", 
bezwzQlędnv Inieludzki low­
co bizon6w, zabijaka, wręcz 
morderca. Jelł w "Ostatnim 
polowaniu" zdecudowanie nai­
lepsz". GronQer mial rolę nie­
co trudnlejuq. lok lO zw"kle 
buwa z podacilHnl pozl/t"wnv­
mI. Do połoWII filmu idzie mu 
nie nojgorzei, ole p6fnie; 
troch.: przeslodzU JWOjeQO bo­
hatera, upodobnil do wielu 
znanllCh ;ui z dziesiqtków /ił­
mów łdochet7t1łCII, ale ",ie­
przekon"wai'lCl/ch d.::entelme­
nów to kowbojskich kaPf!lu­
Izach. Mimo "iepełnego łuk­
celu artl/slllcznego aktor re­
prezentu;ącV w t"m tumie do­
bro i.nlache/na'e zdob"wa so­
bie jednak 'vmpgtię i u.ma­
nje widzów. 

Od czaw "Ostatniego polo­
wania" SreWQrt Granger za­
gra/ w dziesięciu. fUmach, mię­
dz" inn"mi w "Sodomie i Go­
morze" (Lot) , "Old Surehon­
dzie", .. The secrel hlt/oston" 
i jnn"ch Niekt6re z ntch 
("OIdo Surehaflda" już 'Ił/e­
dlugo ~obaczllmv takie na 
naJzl/ch ekranach. (u) 

WIDNOKRĄG 
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EW ARYST LEOPOLD HOŁDANOWICZ - nauczy­
cie l l i II Liceum Og6lnok.sztalcqcego w Rzeszowie, 

RYS. J. SIENK IEWICZ 

Koncert 
Kw-intetu 

Warszawskiego 
Akordeonowego 

Staraniem Oddl.lalu Rze­
Izowskiego Stowarzyszenia 
Akor deonistów Polskich przy­
~dzle na gościnne wystl:PY 
w nas'lym województwie War 
sznwskl Kwintet Akor deono­
wy pod kierownictwem mgr 
Wlodumiena Lecha Puchnow 
skiego. 

Wykonawcami koncertów 
są łaureQ('1 mil:dzynarodowych 
konkursów akordeonowy~h: 

W. L. Puchn owski. Jeny J u­
rek. Andrzej ZleHflski oraz 
Inni 

Wyst epy odb~ą 510: koleJ­
no: w Rze5zowie - 9. II. Ja­
rf» lawiu - JO. n i w Stalo­
weJ Woli - 11. JJ br. W pro­
'Tamie kon ccrt6w znajdą ,Ię 
utwory or yginalne. jako też 
adaptacje muzyk i powainej I 
rozrywkowej. 

Kartki dla Ewy 

Medycyna ma wspaniale oe:lunl~ia. KaW,. dzień przynO$ł 
nam IIOWą rewelacje:. Przeszczepiajl!. nam s~a, oerkl. I~tuku­
J'ł nadwen:ione konczyny, tralllpJaalujl!. Ikóre:, zmieniaj" 
klZtaU nosa. podbródka l bluslu. Malucx.ka, a nawet katar n.i. 
będzie problemem. 
D~ękl łwlsdomemu macierzyństwu, ,erokemU i rerontolo,n 

łwiAt ulwinlą rzdcy staruszkowie I dz.!elnf przedstawiciele 
średniero pokolenia. W niekt6rycb klinikach poddano leczeniu 
pacjent6w cierpiących na scbarzenla układu nerwowee;o meto­
dQ "placebo". Rzecz pol~g8 wylQcz:nie na psychoterapii i hipno­
:Ile. Chony. nie wiedząc o Iym otrzymują leki naj:l.upclnjeJ obo­
Jętne farmakologicznie. Cił' rplącym na cbronlc:.:nll beuennołć 28-
miast glimldu c:z.y luminalu - łup ttiewlnną labletkę o sklod:lle: 
witamina C plus maSłll tabulettae; kamuł innemu. 'ZamIAA kro­
pelek o niezwykle akompllkowanym skJadz:ie chemicznym -
przenajc:zy~h~, destylowanI'! litO ... Itd., IIp. Leki t ej rrupy 
otnymaly wspólnI'! nazwę "placebo" . a eIelcty kuracji są po­
dobna ZIlakom1te. 

Marzy mi się takie ,.placebo" na eo dzień. Wnczeplone na 
amen pad ~k6rę niczym prxec:lwalkoholowy "esperai" , uodpar­
niające nal na wuystkle slrellS)' dnia powszednielo. A Jak 
piękne byłoby wledy tyclol Pesymlicl slają się ,romadą weso­
łych I pelnych werwy ludzi. Ich obl!eUl nabieraJ" blasku, chM 
5prętystołcl. W.zystko dzięki •. placebo"_ Teraz nawet uchl,tliwe 
ukupY' ItaJI!. Ilę przyjemnoAclą. To nic, te kolejny sklep w 
mieście nie dysponuje Lądanym kolurem C'l;Y' rOl':m[arem poszu_ 
kiwanej rarderobY'. KupuJel11J' co popadnie: l'Iiemowl((:e śpiosz­
ki zamlut ineklprymabU dla męt., kO$lium kllplelowy zamiast 
nausznlk6w, zielony kapelun do ezerwonej SUknI. kallUnkę za­
mtuł acha bu I landrynki z braku .. pta.ielo mleczka". Kt6ż wi_ 
dział \.Ił"anlal! się po sklepach I komł$llch w pOSzukiwaniu raj­
tarskich but6w za 800 1lotyeh? WY5ta~lIą filcaki 18 ISO. "pla­
cebo" ~wiem wszystko octmlt'nl. 

Nawet łysi. dzięki perUCIkom 1.e sklepllw u~wkRrskieh 
uwlertą w IWOJII C1.upryne: "beaUes6w". Przymiarka przed. 
lU&trem. kilka ruch6w Irzebieniem - "placebo" - i znów na 
ciawie wlos bujnY' I Iln1l1ey. Zbl'1ydU nom ludzie, z którymi 
mamy stale do ezynlenla _ przymykamy oczy, ncpcemy za­
kl~ie I bły,knwle.z:nle jesle'my w Inn,.m, lepszym 'wiecie. 
ZwierzchnlcY' doceniaj" nane Itaranla I ldolnoJcl. Jnko peten­
ci w urzędach Jesteśmy załatwiani bez lIb1;dnej biurokracji, 
ek"'pedlenel m6wią nam "pr/l>:Uę". "dziękuJe:" I "do wIdzenia", 
a nasze dzieci ue~ 5Ie: wyląC%n!e na piątkI... Tylko lekarze po 
staremu mają dużo Nboty - do'!iwe łyde wymysla wciął no_ 
_ełloroby. Drobi.I::) nl.cb i»Je "p la~. bo"UI 8 ... 
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Pr1.ed kUku m!e.LII"am! !n_ 
fOfmowallimy w jednej 11 no­
talek rubr)'k!. te dZ!l:kl 51a. 
r.nlom Wojewtldzklej Koml_ 
,J! ZwLI!.:.:li:ów Zawndow)'~łl 
doroczna Impr~ "Teury r0-
botnicze _ lUdziom pn"y" 
ObeJmLe .wym ><8,ll:llelD "aly 
kraj I od bLel. roku tM:d1!. w 
nieJ beal)' ud1.la l :.wlll:.ko .... e 
teatry am.tor.kle z "alej Pol_ 
11<1. Ostatnio w SlaloweJ wo­
li po .... ol.no Jut komitet or_ 
l.n!ucyJny. n. k tórea:o ~ 
Le II.nll l I sekr~ta" K .... 
mltetu MLejllklego PZPR W 
Stalowej WoLt. Witold Kurek. 
Impr"le pa tronuje komltel 
honorowy na czeLe t: Kkre_ 
'a.«m KW PZPR W Kleszo­
wie. Stanl.ławem Ryb~. 

Podcq, .potkanla aktywu 
w SI~loweJ Woli ulII!ono 
równLet h.rmonogr.m prnc, 
zwl~Ulnych z prZYKolowanlem 
L nrg.nlucJII .potkllń. które """l się w dn!lIch 11--1. 
m.,. zbiegnIl .!o: z JUhlle­
unem "Ibn. I lIuty "StaJo­
WII Wnl .... 

• • 
w rzpnoWlkLm Muzeum 

OkrO:IOWYPl IrwaJą ostat!!!e 
Jut prsYIOtowlnb do majll_ 
cej 110: odby~ w dniach l_II 
lutł'go br. x 086lnopOiłk\ej 
Kon lerencjl Arcne<>lu.llc<n~J 
organizowanej przez IllCt)'lu t 
HISlorll Kultur)' Materl.lnej 
PAN urail Znrzlld Mu1.eÓW I 
Oehron)' zabylków MlnlJler_ 
.h .. ·• KulUlf)' ! SI.IUkL. 

Jak nal POLntormowano. w 
tym doroclnym Ipotkan!u ar_ 
Chł'ologOw .... ·ozmll ud,la l 
przcdlitawlcLde niema! Wft)"St­
kl"h o$rOOkOw, a pro­
gn,m ptliedsl.wla .Lo:: bArdzo 
Interesull!.eo. Przewidda ne II!. 
WYltllPltonla wybltn)'ch przed­
It.wlclel! lej ,1100:r.L nlukl. Ja'" 
np. prOf. dra Ka:r.lmleru Ma· 
Jcwsk!elo. prOf. dra Witolda 
łłł'nsel., prof. dr. "Udolla 
Jlmkl I prOf. dCl' Zd1.lJ<ława 
RaJew.klelo. NLe wymlł'n!uj;_ 
my tu oczyw!łd. WSZYłlklch 
nuwllk .n! tytUłó.... retefa_ 
IÓW. kIO •• będll tr.ktow,"l)' w 
szo.e,Olnołcl o ;ug.dnlenlach 
Ewl~Ulny"h :r. te renem n •• ugo 
woJewOdz\wa. Jemu tw:dll Id 
połwle<:one wy.lllplenla 
prudll.w!c!ell pracownlkOw 
naukowyCh Muzeum Ol<ro:&o­
Wł'IO I muuów reILon. lnych. 
kt6rzy przeoJnllwll!. It.n 1>1; _ 
dan na n.nym lerenle. 

Obrady trwać I>f:dll .... R~ 
szowle. t.ailcu"ie, JarOII.wlu 
L Pr1.emyUu. w tym -.amym 
termln!e w RzeszowLe. Uoil~,, _ 
"le L Sanoku odbC;dlle .!o: J 
OCólnopolsk. SpnwoEdawCz.tl 
KonferenC). EtnolTaflcznn. 

• 
Ten klerunek ddalalno&el 

P"ńl1wowej Fllh.rmonll Im. 
A. Mal.w.klego w Rzepo­
wie Jen chyba nalmnLeJ 'En'_ 
n,. IUrlzemU ol6/owl Ipole_ 
czetultw.. oproclI. ocz)'wJjcLe 
młodzid)' szkolnej. Chod:.:1 po 
prOltu O 11IW. ."d)',,~ umU_ 
1.Yulnlall!.ce. oraan\zowlne w 
I:l.tol.cll, lIanowlllc:e nLeJako 
UEupł'lnlen Le. wprowadlOnelo 
0lIl'1'110 do prol'am" W)'fbo­
wlnla muz:)'cJ.I'IClu. o.lalnlo 
np. zakończono cykl pnotwle_ 
cony operetce ! mUKlcaJow!. 
Ilustralorami prosramu byU; 
Sonia Jqkała - sopran Ope­
ry K.akawskLeJ. EQward 
Adlet E Operelki Kr.kO .... ,kle). 
MarLa l"'aneJko (Iorteplan) J! 
FilharmonII Kraków or. z 
kt.l<o ..... kl all:lo. , SlanL"law 
CronkoW'lkl. Slowo wLlltl!.ce. 

kierownik lIter.ct! ne_ 
1Z0w.ldeJ rUharmon.U mat 
Zblcn!ew BU"rlk\. 

• • • 
B"I. t OkuduWl, li. poc:ho­

dun" Cr"un. Iy.k., IObL. 
na pewno u.1,uionl!. II.wo: 

lako poeta I ."tOr 1IT)'C'J.n)'eh 
.. tyr)'un)'ch p!OIIenel •• wy_ 

konywanych IltZH .lebLe pr1.Y 
.1<0mpanł.men"le IIIIII'Y. Je_ 
mu tet był połwlo:cony. :lar_ 
&an!zo_n,. w Ub!ejlllI 'rado: 
w Klubl~ Międzynarodowej 
Prasy I K.lął.kl W RJ!"zowle, 
wl«1lÓr pOetycki. W.I'IZIIW_ 
Ikl \Ileut. Ilumacz L azl~nnl _ 
k.rll 11MC)' szenreld mOwll 
.... I .. n!. O twórczo6el Okudta­
wy. Zebrani wyslucbl:U rOw_ 
nlet re,,)"."JI jelo wlert:r.y. 
NleobecnCl6l! poet)' ni wlfl(:zo" 
ne pulelenI uekompenso­
wal OCIt .... o>ucrum z tałmy nLI· 
których utworów. 

• • 
w KlubLe Energetyka przJ' 

ul. • MIfCa.... RJ!eszowle 0-
twarta l!OSlola J:I lIyc~nle 
wyllOw. f!)IOlram art~y­
exnł'J pt ... Impresje dZleWCUi: ­
fe" (pOrt rei ! akl). Wydzlal 
Kullury Pfe!. MllN I Rze.. 
now.:kle Tawarzy.""o FOlO­
Iraticuoe poaeJmująe .10: or· 
lanlqcjL wylllwy mlllJ' na 
celu n!lwlltpllw!e pnpuL.t}'­
zacIe dObrej ulukl fotOlratl­
czneJ. Autorka wy5l1w,onych 
Okola I~ totoatal'llÓW J.to 
.peeJallltka J! dziedzIn)' wy"hlł 
wanla t11.)'czneeo w)'br.1a lO­
bie wd"'lo::nne po!e do opero­
wanLa obLell:t"w.mo. A te tO .10: 
Jej w ".leJ petnl udlJe. po­
twlerdz.ll WlZ)'St)' .. wledJ.aJ,,"')'_ 
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